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P r a e b i e g  s t r a j k u  r o b o t n i k ó w  
f o S w a r c z n y c h  w i C r ó l e s t t y i e .
Położenia ©k©ils ogarniętych strajkiem dema- 

skule go lak© pr&iske-bolszewicką r<?fcotQ!
przylegającej uo dawne] granicy pruskiej, lub
też graniczącej na wschodzie z „ziemiami zafcra-

Warszawa. (W. B. K.) Wedle informacyi o- 
treymanych ze Związku Ziemian ruch strajko­
wy robotników rolnych ujawni! się w powia­
tach: Piaseczno, Ccstyain, Konin, Grębów, Ka­
lisz, Flock, Ciechanów', Mława, Węgrów, Często­
chowa, Miechów, .Włoszczowa, Krasnystaw, 
Hrubieszów.

Ze strony Związku Zawodowego robotników 
rolnych otrzymano wiadomość iż w powiecie
warszawskim w m ajątku Wyczółki doszło do 
krwawego starcia pomiędzy robotnikami fol­
warcznymi a Interweniującą iandarracryą.

• • •
Jest m>czą niezwykle ciekawą i charaktery­

styczną, że przeważna część powiatów objętych 
strajkiem  rolnym leży w połaci Królestwa,

iicm i". Nasuwa się odrazu podejrzenie, że ruch 
strajkowy wywoływany jest przez agentów pru­
skich i bolszewickich. Agenci pruscy rekrutują 
się przeważnie z pośród Niemców dawnego za­
boru pruskiego; rzecz jasna, żo najłatw iej mo­
gą oni operować w nicdaickiem, zachódniem 
Królestwie. Tak samo powiaty Chełmszczyzny 
i pogranicza poł.-wscbpdniego są. najlepszym 

i najwygodniejszym. terenem dla bolszewickich 
piepaga torów.

Gtca ręka wy—cłnjo zbrodniczy strajk, by 
zniszczyć sgoislcść i  sil? pa As twa polskiego.

Zrozumie to niewątpliwie już w najbliższym 
czasie każdy polski włościanin i rcbotnłkl

Zdobycie Gatczyny, Carskiego I Krasnego Siofa. —  Droga do Peters­
burga stoi otworem. —  Armia odmawia obrony.

Berlin. (BK) „Deutsche Allg. Zig.“ donosi Z 
Jjbpenhagl: Doniesienia o zajęciu Gatczyny
zwiększają wrażenie zbliżającego się upadku 
rządów sowieckich. W ojska ochotnicze rosyj- 
■kie nża napotkały nawet w tym silnie obwaro­
wanym punkcie oporu. W międzyczasie wojska 
te dotarły do Krasnego Sioła i  Carskiego Sicla. 
Armia Judeaacsa znaj dr jo się trzy do czterech 
mil o;l rafcrshTsga. Przez wywiad lotników

stwierdzono, że dalsza droga do Petersburga
zamknięta jest małomi przeszkodami. Jak z 
Rewia dicmceeą, zostały bolszewickie minister, 
stwa w Petersburgu zamknięta dnia 8 paździer­
nika. .Wszołka praca vr mieScio ustala. „Da. 
gens Nycheter" dowiaduje się z Ilclsingforsu, 
żo uchw.aitoo cpróżniome tstcrsJjurga, ponie­
waż armia odmawia obrony,

&ĆŚ&&S& *£&?•
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Praga. (PAT) Wedle doniesienia „Timesa“ zo­

stała czerwona armia, we wschodnim Turkie­
stanie, pobitą na głowę ł poddała «4ę w całości

Wymiana dokumentów ratyfikacyjnych odroczona.
Wojska do obsadzenia G. Śląska Jaszcze nie są wyznaczone.

Paryż (B. K.). Vv'edle „Figaro“, była propono­
wana we czwartek wymiana dokumentów raty­
fikacyjnych została odroczona do przyszłego ty­
godnia, ponieważ od tego terminu traktat po­
kojowy wejdzie w życic, a dla wicia zarządzeń, 
która muszą tyć natychmiast przeprowadzone, 
ni a poczyniono jeszcze przygotowań. Tak n. p. 
nie są jeszcze wyznaczono wojska, które m ają

Piłsudski zatwierdzi! ratyfikacyę traktatu.
Warszawa (PAT). „Monitor Polsk'i“ ogłasza 

urzędowo: Sejm  ustawodawczy, na posiedzeniu 
w dniu 31 lipca, dal upoważnienia panu Naczel­
nikowi państwa do ratyhkacyi traktata poko­
jowego i  protokołu, podpisanych w Wersalu, 
dnia 23 czerwca przez pełnomocników państw 
sprzymierzonych i stowarzyszonych, tudzież .

pełnomocników niemieckich. W myśl powyż­
szego upoważnienia pan Naczelnik państwa, po 
zbadaniu treści wspomnianego traktatu i pro­
tokółu, udzielił im  Swojej ratyflkacyi, potwier­
dzając swoim własnoręcznym podpisom w dniu 
1  września 1313.

Wbrew traktatowi Niemcy „urządzają" Gór.
Berlin, (PAT) Na wczorajszcm posiedzeniu 

zgromadzenia narodowego przyjęto w 1 1 3 czy.

SIąsk po swojemu.

wojskom nntybclszewicklm. Do niewoli dcetalo
się 15.000 czerwouo-gwardzistów, p j , •.

obsadzić Górny ńląsk, gdyż hoaUcya nia jest je ­
szcze jednomyślną co do rozdziału tych wojsk.
Dotąd nie został jeszcze wyznaczony żaden czło­
nek komisyi dla ądministracyi Zagłębia Saary, 
a nadto muszą, być jeszcze powzięte innne wa­
żno postanowienia^ do czego potrzeba jeszcze 
kilka dni czasu.

ta n u  ustawę o utworzeniu z Górnego 
prowincyi oddzielnej.

Śląska

ci' Kraków, 18 października.
Zapewne niebawem powróci do Warszawy 

premier Paderewski, a na porządek dzienny, 
wejdzie sprawa rekonstrukcji gabinetu.

Dokonywa się ona tymczasem częściowo. —i- 
W czasie wakacyj sejmowych zaczęli urzędo­
wać nowi ministrowie, a równocześnie toczyły ; 
się rokowania o obsadzenie tek* wakujących lub 
kwestyonowanych. Pojaw iają się w prasie co-, 
raz to nowe nazwiska kandydatów. Dotyczy to; 
w pierwszej linii ministeryum pracy, które w a- j 
kuje, a które mogłoby mieć pierwszorzędne zn a-! 
czenie w obecnej chwili. Wszakże chyba każdy 
dziś zrozumie, ża jedyną dźwignią państwa poi- 
Ekiego, jodynom lekarstwem na rany, poniesio­
ne w wojnie, może być praca. Oczywiście nio 
praca zawieszona, strajkująca, leca wytężona,] 
produkcyjna robota. Zdawaćby się mogło, żaj 
naj pilni ej szem i  naczelnem zadaniem m inister- ' 
Łswa pracy byłoby taką powszechną pracą 
wznowić, podnieść i ożywić, że przeoo wybór] 
kaidydata winien mieć na uwadze postawienia 
u steru jednostki, pojm ującej w tm  sposób swo­
jo  zadanie.

Na to Jednak, aby doWcraó łudzi dla rozwlą-  
.zywania określonych zadań państwowych, wic 
nłen mieć kierownik rządu jasny pogląd na ts 
zadania, to jest gotowy plan działania. Gwaran, 
cyą jednolitości gabinetu, koordynowania akcył 
poszczególnych ministeryów, może być w na­
szych warunkach najprzód tylko esc ha prem ia.1 
ra. O rządach większości nie może być mowy, j 
gdy ani w Sejm ie, ani w narodzie ustalonej wię- j 
kszoścł niema, a  tej nie będzie póty, póki w, i 
miejsce licznych, nieskrystalizowonych. g ru p j 
partyjnych nie powitaną wielkie stronnictwa i  ■ 
nie wysuną na czjojo leaderów, posiadających ! 
prócz wymownych Języków i szerokich gestów, 
także tęgie głowy. To jest muzyką dalszej przy­
szłości, więc na to na razie liczyć nie można. 
Rząd, który obecnie powinien się wyłonić, bę­
dzie miał za zadania nio tylko urządzenie Pol­
ski, lecz wychowywanie narodu w najszerszeni 
tego słowa znaczeniu. Instytucye i  prawu, żyda 
publiczne, wymiar sprawiedliwości, nawet roz­
dział podatków Winny do tego zmierzać, aby] 
rozwój narodu pchnąć w takim kierunku, który] 
mu da żywotność, odporność i .wzmoże jogo siły] 

j tw órcze. ,
Taka edukecya nie może być dziełem przypa­

dku, lecz konsekwentnego planu. Władzę pawia 
ni ująć w ręce ludzie zdolni i taki plan przepro­
wadzić solidarnie f zgodnie.

Można ich znaleźć i  poza stronnictwami i  w 
różnych stronnictwach, gdy się jednak znajdą 
w gabinecie ministrów, powinni przestać dzia­
łać z ramienia partyi i pod je j dyktandem, lecą 
oddać się wylącinie sprawie państwa, interesom 
kraju  i  narodu, jalio całości.

Nie jest to, sądzę, warunek' niemożliwy do 
spełnienia, inaczej należałoby przypuścić, że w 
tej lub owej partyi zaniknął całkowicie patryo- 
tyzm. Człowiek partyjny bowiem jest o tyle pa- 
tryolą, o ile rozumie, że stronnictwo czy klasa, 
którą reprezentuje, jest tylko cząstką narodu i 
nawet współzawodnicząc z innymi o pierwszeń­
stwo, może przeciwstawiać się tylko poszcze­
gólnym grupom, lecz nio narodowi, jako cało­
ści. Każda partya musi służyć Polsce, a nie ma 
się nią dla swych celów posługiwać.

W ysyłając do rządu swych najlepszych ludzi, 
zakładać winna swój tryumf na tern, aby oni 
wykazali ja k  największą zdolność rządzenia, to 
jest takiego organizowania życia państwowe­
go, które ma za wynik powszechną pomyślność. 
Program, który w zastosowaniu sprowadza ka­
tastrofy, jcs't programem błędnym.

Praktyka życia politycznego w różnych pań­
stwach wykazała, że w pewnych warunkach na­
wet konserwatysta z socyalistą mogą zgodnie 

współdziałać, jeśli m ają wspólny, doraźne cal



Btr. 2. GONIEC RJfeKOWSKl Nnmer 253

i . ,  _  lost not lcast — stoją mniej więcej na 
tym samym poziomie umysłowym, czyli mogą 
się zrozumieć. Między dyletantem i nieukiem, 
a  wytrawnym fachowcem powstaję, nieporozu­
m ienia nawet wtedy, gdy chaj pochodzę, z jed­
nej p-rtyi, gdyż poprostu mówię, każdy innym 
językiem.

Dotychczasowy gabinet, przed powołaniem 
m inistra Bilińskiego, nazywano tylko przez iro­
nię gabinetem fach.owym. Ta nazwa służyła 
tylko jako dyskretna pokrywka togo smutnego 
faktu, że znajdowali się w nim ludzie najroz­
maitszego typu, niewiadomo, dlaczego posadze­
ni obok siebie i niewiadomo, po co powołani na 
fotele nilnisteryalne.

Ogromne zasługi położył Paderewski dla s-pra 
wy polskiej dzięki swemu patryotyzmowi, do­
brej woli, ofiarnej pracy i szerokim stosunkom 
osobistym oraiz zdolnościom, ale zapewne on 
sam nawet nigdy się nio uważał aa fachowego 
premiera.

Pan, Supmskl zasiadał kolejno w trzech ga­
binetach, co mu zabrało nie więcej, niż 9 mie­
sięcy czasu. Przeszedł jednak do władzy bez o- 
drobmy doświadceeniai fachowego; politycznego 
ozy administracyjnego, a  zdęźył doświadcze­

niem dziewięciu miesięcy zdobyć chyba tylko 
tę naukę, że się na ministra nie nadaje. Nikt 
nie zechce dziś nazwać fachowcami panów En- 
g lkha, Karpińskiego i Iląci. Pan 'Wojciechow­
ski jest fachowcem w kooperatywie, ale pań­
stwo nie jest kooperatywę. Można jeszcze do­
dać, i«  za urzędowania p. Wojciechowskiego 
.Jednym z najdotkliwszy cli braków, rzędu był 
brak kooporacyi. •
i Nie chodzi o same osoby ministrów. Przeciw 
NTOzystkim podnoszono zarzuty, uzasadniono 
Wymownymi argumentami. Krytyka mogła być 
sawaze mniej więcej słuszną, lecz niesłuszne mi 
t>yłyby oskarżenia. Nie jest, iwiną. człowieka, że 
powołany dx> roli, do której się nic nadaje, na­
wet chcąc robić jak  najlepiej, robi ile , że gdy 
inni się mu nim omylili, on również omylił się 
cza sobie. ,«

NHejede« z nich Bpesztą może powiedzieć, te  
w danych warunkach lepsi od rjego również 
nie podołaliby zadaniu. To taicie udowodnić 
można, & może głównym warunkiem wszyst­
kich niepowodzeń jest sama podstawa, na któ­
rej rządy polskie budowana

Każdy m inister Improwizować musiał cały 
fw ój aparat rządowy na własną rękę. Każdo 
jutnieteryum. było właściwie osobnym rządem, 
podstawionym własnym siłom i środkom, Ten 
separatyzm mtnistcryalny, choć nie budził żad­
nych protestów, był stokroć niebczpieczniej- 
ezyin dla państwa, niż separatyzm dzielnicowy. 
Najjaskrawszym jego wyrazem był fakt, ujaw- 
pfiony przez m inistra skarbu, że każde minister­
stwo na własną rękę zaciągało pożyczki zagra- 
nv.Tt.ne w dowolnej wysokości i  na dowolnych 
warunkach. Każde ministerstwo, oprócz odręb­
nej polityki finansowej, prowadziło też i wła­
sną ekcyę prasową, w'lasny program w polityce 
Wewnętrznej czy zewnętrznej. Każdo miało też 
swojo wydziały szkolne, budowlane, prawne i 
różne inne. Nic dziwnego, żo każde rozrastało 
się w ogromną machinę, zaludnioną, tłumem 
urzędników, którzy wzajemnie sobie deptali po 
piętach i  gmatwali robotę. UtrućLniiało to zała­
twienie jakiegokolwiek interesu w urnistery- 
sch» gdyż nigdy nio było dobrze wiadcmo, co 
ido kogo należy. Bywały fakty, że ministeryum 
pracy interweniowało w ministeryum spraw 
wewziętronych o wynagrodzenie urzędników, 
Szkolą, założona przez mlnisterjuim oświaty, 
zagrożona była zamknięciem przez ministeryum 
zdiowia, a  zawieszeniem wykładów przez mi- 
misteryum kultury i sztuki ze względu na nie­
wykonalne wobec skromnego je j budżetu żąda­
nie przywrócenia dawnego stylu gmachu szkol­
nego, który był zabytkiem historycznym. — Tru 
dno wyliczyć, ile razy zachodziły konflikty mię­
dzy „pracą** a  „komunika cyą“,‘ „sprawami woj- 
6kóvvemi“ a „rolnictwem**.

Nicslyhanym jest fakt, już wprost skanda­
liczny, żo w ladze wojskowe dia przyspiesze­
nia transportów, niezbędnych dla arm ii — 'o- 
płacają łapówki kolejarzom.

Jeżeli tedy mówi się dziś o rządzie jednoli­
tym, sprężystym i  silnym, to nio w tern leży 
jądro kwestyi, aby on był jednolaeio „ludowym" 
lub „endeckim", lecz aby władza władzę szano­
wała i popierała, wedle zgodnego planu, aby się 
opierała na ogólnie przyjętym systemie praw­
cie ustalonym i ogólnie wiadomym, aby każdy 
minister działał w ramach swojej kompetencji, 
nie — jak  dotąd, — gdy jeden idzie do Sas?., 
drugi cLo łasa, gdy jedno ministeryum drugie­

mu zabiera i licytuje ludzi (n. p. werbując na­
uczycieli do swych wydziałów szkolnych), je ­
den drogiemu robi konkurcncyę, plącze i  krzy­
żuje robotę.

P$rfpi  O U u

Waiszawa. (Teief.) Occrzymane przeżeranie 
infermacye z poważnych kół poselskich pozwa­
lają się liczyć ze zmianą na stanowiska mini­
stra spraw zagranicznych. Jest prawdopodob­
ni m, że Paderewski złoży urząd m iuiitra spraw 
zagranicznych, n następcą jego będzto minister 
Władysław' Skrzyński, którego udało się. nakło-

Paderewski wygłosi
Warszawa (telef.). Sfery rządowe oczekują 

powrotu prezydenta minłsfrćw PadMcwsfcieoo 
z Paryża w dniach między 21 a 23 b. nr. Premier

Rekonstrulccya powinna tedy nastąpić nio 
tylko cd zewnątrz i od góry, lecz sięgnąć w głąb 
i przeniknąć całą maszynę państwową.

Reflektor.

nić do pozostania w ministeryum.
Warszawa (tclcf.). Łącznie z powrotem pre­

zydenta ministrów Paderewskiego z Paryża 
zieje się zr.ćw aktualną ?.ę:,i:wa ?"•»ke» ł
gabinetu, która ma wreszcie przyjąć formę o-
stateczną, -.-■■■.  b

I.: .. $  ' i

wystąpi na piątkowym, ewentualnie nawet na 
wturkowom posiedzeniu Sejmu ze sprawozda­
niem o swej dciałalr.ości w Paryżu i Londynie.

Prąd polonofilski wśród demkinowtow zwyciężył.
Warszawa. (Telef.) Z powabnych sfer polity­

czny ch dowiaduję się, żo wśród zwolenników 
gen. Denikina ścierają się dwa prądy: jjcisna. 
nciilćw l psionofiłów. Pierwszy eh reprezentuje 
gen. Dragcmirow i Łukowski, do obozu zaś po- 
lonctilów należy Denihin, którego popiera 
jego szef sztabu gen. Romański. Jak  dotąd, zy­

skała przewagę linia wytyczna, reprezentowana 
przez E cni kina, co znalazło swój wyraz w wy­
sianiu do Kijowa profesora Kopytowa, celem 
wszczęcia poufnych rokowań z przedstawicie­
lami Polski, Przedmiotem obowiązujący ta wy- 
zuJrny zdań jest sprawa granio polskc-rosyj- 
fiiich.

Ustalanie granicy niemiecko-polskiej.
Wiedeń. (PAT) Telcgrophen Comp. donosi z | syą celem ustalenia oranie niomiocko-belgij- 

Paryża: Najwyższa Poda zamianowała komi- | akie?, memiscko-pcłsM*] i piojniecko-czor.kiej.

Mimo angielskiego ultimatom Eermoat
ostrzeliwuje Rygę.

Paryż. (BK) Wedle 'doniesień z Ilclsingforsu, 
Komisarz wojskowy angielski misi postawić 
Rcrmcntowl ultimatum, aby do środy południa 
odstąpił cd Rygi. Zamiast odpowiedzi Bcrmont 
zaczął ostrzeliwać miasto. Bm nont ponownie 
zaproponował Łotyszom podjęcie układów o za­
wieszenie broni, jcdjuakża propczycya została 
odrzucona. >• .

Wykrętna nota Niemiec w sprawie 
machinacji nadbałtyckich.

W loaca (PAT). Telegram z Berlina podaje, że 
zastępcy marszałka Focha doręczona zestala 
nowa nota niemiecka, w której rząd niemiecki 
zestawia fakta, aby dowieść, że nie dal powodu 
do zarządzeń tak ostrych, jakie stosuje en ten ta. 
Nota wskazuje na to, że generał von der Ctollz 
został dcflnitywnio odwołany y wezwany uo Ł'er 
lina i  że komendę objął już ger.erał Eberliardt. 
Dalej oświadcza nota, żo rząd niemiecki zaka­
zał żołnierzem niemieckim wstępu do wojsk ro­
syjskich, a z tymi, którzy to uczynili, zerwał 
stosunki. Gbecnio w prawincyach nadbałtyckich 
niema ani jadaego żołaJorzn niemieckie::?, nad 
ktdrymby rząd niemiecki miał prawo zwlerrch- 
nicze. Rząd niemiecki nie akceptował planów 
politycznych, ani wojskowych Bcrrnonta, & wo­
bec Łotyszów i innych państw bałtyckich nie

żywi żadnych złych zamiarów. Ita jd  niem łoda 
przyjmuje do wiadomości, że entcnla zamierza 
wysiać^ swoją komisj ę do obszarów nadbałty­
ckich i prosi, aby to nastąpiło jak najrychlej, 
oraz aby ta komisya zabawiła także w Berlinie.

Pinii iraii — liii bumm.m m  UlIHiUu,.
Genewa (S. tcl. wł.) Według doniesienia 

„Temps‘a“ z Kopenhagi pułkownik Bermont na­
zywa się w rzeczywistości ks. Urusow.

Gdtz „sohirstie em ziemli russkoj“  
wespół z Kbłczaktem.

Wiedeń (PAT). „Der Ncue Tag“ donosi z Ber­
lina. „brcilieit , organ ir.cizawisłjch so c ja li­
stów, ogłoszą dokumenty w sprawie zajść w 
krajach naduałtyckicii, Wcdiug nich zawarty 
był układ między generałem Gcitzem z Jednej 
strony, a --łczatocia i  u  c ni k ice  m z drugiej 
strony, za pośrednictwem pułkownika Bermc-n- 
ta, według którego to układu wojska, walczą­
ce pod komendą Ctoltzn, moją zdobyć prowiucyo 
nadbałtyckie dia Kołezaka ł Ecaiklna. Projekt 
tego traktatu został posiany do Berlina, tam 
jednak destm Się do wiadomości jccłncoo z a- 
gcntćw Anglii, który poczynił kroki, aby poło­
żyć koniec planom Goltza.

Paryż (B. K.). Wczoraj w Izbie podczas wiel­
kiej dyskusji nad sprawą wyborów, przyszło 
do zapowiadanego pojedynku słownego między 
Briandeui a Clemenceau. Clemenceau postawił 
kwestyę zaufania. Briand zabrał glos wśród 
wielkiego poruszenia w Izbie i wygłosił gwałto­
wną mowę. W Glosowaniu wyrażono Cleraen-

; ceau wotum zaufaria 324 głosami przeciw 132.
: W następstwie tego glosowania wybory do

Izby odbędą się w dniach 13 i  30 listopada. No­
wa Izba zb erze się dnia 3 grudnia. Zakończe­
niem całego okresu wyborczego będzio wybór 
prezydenta, który nastąpi w duicch 13 stycznia 
i  3 lutego.
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życie
Wiedeń (B. Ii.). V7 Zagrzebiu wykryto spisek, k tó ry  miał na celu zamordowanie se rb sk ie g o  

następcy trosu. Setki spiskowców aresitowano.

R n m n n i a  PI * f -h p p  l in i i  7  W f f l r - m i  ■ d el,co  Ivoom ain«“ d ew ln d u je  się  z k ó ł u rzęd c-
I iii: 1, u ii tu lii J u łu d  l i l i i  L m y M i l i i  j W Jch , że M  FcrdrJ :rud r r r h a ^ to  się o fl* * -

Enkarsszt. (Ag. Dacye) Of'eyalny „L‘In<lepcn- I nie wobec idei unij personalnej z Węgj-ami.
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(jKom pondew cs/a w ła s n a  
Warszawa, 17 października.

(A) Swśst polityczny warsz. przygotowuj© 
się do wyjazdu aa sobotę i niedzielę do Kra- 
kowa.

J  wizie majrszałęk Sejmu, jedzie mnóstwo po­
słów sejmowych, pojadą, wszyscy ministrowie, 
rzecz prosta pojudzie bardzo dożo generałów'', 
wyższych oficerów i ci wszyscy oficerowie, któ­
rzy w owych pamiętnych dniach krakowskich 
przed pięciu laty należeli do oddziałów wyru­
szających wr pole. Zainteresowanie uroczysto- 
ściaiuu krakowskicml jest tem większe, że uro­
czystości wileńskie rozeszły się echem bardzo 
8 7 c rokiem po Warszawie. Stąd podnieta, ażeby 
W Krakowie stawić się jaknaj liczniej i  wytwo­
rzyć dzięki temu nowy czynnik, umożliwiający 
zespolenie polityczne.

Kok mija za trzy tygodnie, gdy dwie dzielnice, 
t j.  Królestwo Kongresowe i Galicy®. znalazły się 
razem. Potem, na Boże Narodzenie, przybyła 
ido tych dwóch dzielnic jeszcze i  dzielnica trze­
cia, tj. większa, część Wielkopolski. Mimo je ­
dnak, że prawie rok cały te trzy dzielnice żyją 

i Br wspólnym zawiązku państwowym, pomimo, że 
posłowie tych trzech dzielnic siedzą w  jednym 
Sejm ie i wspólnie radzą nad wspólne mi sprawa­
mi państwowemi, pomimo, że armia, złożona z 
dzieci wszystkich trzech dzielnic, na wspólnych 
placach boju p me lewa wspólną krew i bije 
wspólnych wrogów, —  pomimo wszystkiego po­
czucie jedności i jednolitości państwowej nie 
Występuje na jawi tak silnie, jak  przed wojną 
(Występowało poczucie jednolitości narodowej.

Dopiero w Wilnie, w ciągu tych trzech nieza- 
pomnionych dni, poświęconych uroczystościom 
z r&cyi wskrzeszenia uniwersytetu polskiego, 
ąpostrzeżono, że nic nie wytworzy tak szybko 
(wspólności państwowej, jak  właśnie zjazdy 
przedstawicieli wszystkich trzech dzielnic poza 
obrębem wspólnego Sejmu i poza obrębem 
(wspólnych miuisteryów. Zjazd w Wilnie nie­
wątpliwi o pczyorynił się do spotęgowania po­
czucia wspólności państwowej. Nadchodzący 
*jazd w Krakowie to poczucie wspólności pań- 
Btwowej jeszcze spotęguje. Stary Kraków, któ­
ry  przez szereg wieków' hył stolicą jednolitej i 
silnej Polski, Waiwel, który był rezydencyą kró­
lów polskich aż do Zygmunta Wazy, -wszystkie 
te gmachy krakowskie, które pamiętają Polskę 
państwowo sitną 1 nie rozbitą, — cała ta prze­
szłość, która przebywa zawsze w Krakowie i po­
ciąga ku sobie, wywrze niewątpliwie potężny 
Wpływ na polityków polskich, zjeżdżających na 
■ ISobotę do starego grodu podwawelskiego.

A dokończeniem tych uroczystości narodowo- 
państwowych, które się zaczęły w Wilnie i 
które powtórzą się w Krakowie, będzie na koć- 
.cową niedzielę października zjazd w Poznaniu. 
Bo i tam za Naczelnikiem Państwa, Józefem 
Piłsudskim, podążą znowu politycy polscy. I 
jfctun odbędzie się szereg uroczystości, które u- 
przytomnią narodowi polskiemu, że już nie ma 
dzielnic i że wszystkie ziemio polskie tworzą 
państwo jedno i jednolite. Ten zjaizd poznański 
odbędzie się literalnie w przeddzień zwrócenia 
Polsce przez rząd niemiecki nietylko reszty zie­
mi Wielkopolskiej z Bydgoszczą, utraconą w 
IW 177Sd r., ale także w przeddzień zwrócenia wię- 
kaiŁe.j części Prus Królewskich z Toruniem i z 
Wybrzeżem morskiem. Politycy polscy, którzy

„ G oń ca  k r a k o w s k i e g o * .)
z Krakowa po kilku dniach sejmowania w War­
szawie pojadą do Poznania, będą mogli mieć 
tam cudownie odrodzoną Polskę jako państwo 
z własnym wybrzeżem morskim.

Gdy się te wszystkie wypadki ogląda i gdy
się je  ogląda, nawet własnemi cczyma, to chwi­
lami nie chce się wierzyć, że ma się przed sobą 
prawdę i  rzeczywistość. Tak to wszystko wio­
nie kartą życia rzeczywistego. Szczęśliwe poko­
lenie polskie, które na własne oczy ogląda ta­
kie ucieleśnienie marzeń i snów, za które cier- 

J pieli i ginęli nasi dziadowdc i ojcowie.

Jakie są  powody przesilenia? — Wpływ na walutą koronową w Polsce
może być tylko korzystny.

Krabów, 18 października , mie, a wreszcie brak w udam zupełnie zagrani.
(bl) Wizudomości o przesileniu na rynku pie- j cznych środków płatniczych. Tymczasem Au- 

niężnym w Wiedniu, o gwałtownym spadku i strya skazaną jest na dowóz zagranicznych to- 
stomplowanej korony niemiecko-austryackiej, \ warów, za które musi płacić w zagranicznych 
jakie od kilku dni z naddunajskiej ,.stolicy" i walutach. Skupuje je tedy za wszelką ccńą, po- 
nadchodzą dloi Krakowa, spowodowały nas do ’ garsr.ając w ten sposób stan swojej korony, 
zasiągnięcia szczegółowych informacyi u jed- j Na przesilenie wypływa też w bardzo znacznym 
nego z najwybitniejszych fachowców banko- . stopniu plan rcgulacyi walmy austryacklej, 
wych Krakowa. przewidujący ogromną wprost dewaluacyę do

Oto, co powiedział nasz informator: ! tychczasowej korony anstrc-memiockiej. (Przy*
Spadek kr.rony ausiro-niemiockiej jest Istot- \ pcminemy, że wedle projekuu mim Iłeischa ma 

nie bardzie znaczny, ale narazi o nie ket astro fal- I 1 korona austr. -niern. równać się dwudziestu 
ny. Kzecz inna, czy w najbliższych dniach sy- 
tuacya tego śroetka płatniczego bardzo zna'—nie j 
sią nie pogorszy. Wczoraj płacono w Wiedniu | 
za koronę naszą t. j. riostemplowaną lló —120 !
It nem. anjslrjachich. Zwsżyws-y, że nasze ko- | 
rony nie należą chyba do najlepiej ufundowa­
nych wolut, uświadomimy sobie, iż Kmdencya 
zniżkowa ktu-ony wiedeńskiej jest w każdym 
rrzie silna.

Powiodu przesilenia należy szukać przede- 
wszystkiem w zijun stanie finansowym Austryi. 
Mowl się tam już jawmie o bankructwie.

Państewko to jest małe i ubogie, ciężary na­
łożone nań przez traktat pokojowy są olbrzy-

przyszlym halerzem. Red.).
— Jakiż wpływ mieć będzie spadek stemplo­

wanej korony austro-jiiemicckiej na naszą wa­
lutę koronową?

— W każdym razie bardzo korzystny. Kor*, 
na nasza pójdzde w Wiedniu w górę. Źle wyjdą 
na tom tylko ci, którzy posiadają wierzytelności 
w Wiedniu, lecz tych jest stosunkowo mało; 
wiele osób ma natomiast długi w Wiedniu, 
które przy obecnym stanie tamtejszej waluty, 
z zyskiem dla siebie posplocają.. Bo niepokoju 
niema stanowczo żadnych podstaw; mogą ona 
powstać tylko u lu/tea nąchyontujących się w 
sytucyi. . ;; : ■

angielskiego ministra wojny.
Lord Haldane gościem  cesarza Wilhelma. — Wilhelm inicyuje w Windsorze 

polityką pojednawczą. — Bulów zniszczył dzieło ugody.
Kraków, 17 października, j ster — niesłusznie się mówi, źe nie byliśmy 

(?) Angielska „Westinimster Gazet te" ogłosiła przygotowani w momencie ataku". ; ; , 
pierwszą część niezwykle ciekawych pamiętni- j Lord Ilaldane opowiada, że 
ków lorda Haldane. Uczyniwszy aluzyę do oko- [ CZASIE REWII WOJSK
liczności szczególnie przyjaznych, które pozwo 
liły mu wyrobić w sobie sąd o sprawach nie­
mieckich, Lord Haldane

OPISUJE W IZY^g SWOJĄ W RERUNTE
w r. 19CC w) charakterze ministra wojny, na za- 
proszenie cesarza. Oświadcza on, że partya mi­
litarna •■sprezentowała w Nieniczecl w tym o- 
kresae czasu niezaprzeczoną mniejszość.

W ciągu rozmowy z Moltkem podczas wizyty 
berlińskiej, Lord Haldane zdał sobie sprawę z 
togę, iż Moltke nie uważał wówczas, aby wojna 
z Anglią mogła zadowalająco zrealizować na­
dzieje militarystów niemieckich. W ojna ta, we­
dług Moltkego, mogalby mieć wynik niezdecy­
dowany.

Pamiętniki rozwodzą się szeroko nad tym 
faktem, że po przyjęciu reprezentacji F ran c ji, 
w styczniu 1908 roku, lord Haldane zorganizo­
wał siły ekspedycyjne i  angielską armię tery- 
toryalną.

. w Berlinie, cesarz zbliżył się do niego i rzekł; 
j — Nieprawdaż, lordzie, że ta armia stanowi 
; dla mnie wyborną‘maszynę? Cóżbym począł bez 
i niej umieszczony, tak jak  jestem, między Ro- 
; sj'anami a Francuzami. Ale to są pańscy sprzy- 
; mierzeni, nieprawdaż? Przepraszam.-.
! Lcrd Haldane odpowiedział: 
t — Gdybym był na pańakiem miejscu, Stre, to 
j nie obawiałbym się ataku.
i Następnego dnia lord Haldane miał długą 
; przyjazną konwersacyę z cesarzem, który o- 
| świadczył mu między innemi:
| — Sądzę, że stać się tak może, iż 3oju«z an-
i gic-lsko-frar.cuski ułatwi dobrze stosunki mią- 
| dzy F ra n c ją  a  Niemcami.
i Cesarz dodał, że pragnie takich stosunków I 
ś że zamierza uczynić w tym celu odpowiedni© 
I kroki za pośrednictwem pewnej wybitnej Iran- 
; cuskiej osobistości. Cesarz bronił się przeciw 
| zarzutowi; jakoby kiedykolwiek pożądał był

„W konsekwencji, tego —  dodaje b jły  mini- j choć jednego cala francuskiego terytoryum. Je-

JERZY MALEWICŁ

Przekleństwo z za Oceanu,
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ROZDZIAŁ X. 

fgim a Bodo działa.

Panna Dodio Pozct do pani Dorrft ..Oszcska*1 
w Paryżu teatr „v ariete Rouge"

„M o ja ko clian a D o rrit! Z rad eścię  przeczyta­
łam we „F ig a ro " w zm iankę o tw oich występach 
^  „Y arictc Rouge"... i zaraz postanowiłam na­
pisać do ciebie.

W ięc zdecydow ałaś się  opuścić Am erykę?... 
Nc- n ic  dziwnego wiem, że ci się tam nie św iet­
nie powodziło... Jo. z moim  kochanym  Rene — 
praw da, że ty nie wiesz, kto- to jest Rene!... —  
w yb rałem  się daleko... daleko do P o lsk i i prze­
bywam  obecnie w m ieście, które się ra z y  w/1 
»Cra.cove‘... W cale tutaj nie tak strasznie, ja k

to sobie można było wyobrażać... Ani śnieg w 
locie nic pada, ani niedźwiedzie po ulicach nie 
chodzą!... Owszem widać nawet wcale ładnych, 
eleganckich chłopców —  tylko kobiety pojęcia 
nie m ają co to jest „Ic vie i chic“...

Nie narzekaw na pobyt w tym kraju — o! by­
najm niej nie narzekam... i radziłabym także i 
tobie przyjechać... A masz specyalny powód ku 
temu. Bo wiesz kogo spotkałam tutaj? Oto twe­
go mężulka!... Monsieur Georg&s jest oficerem, 
(muszę nadmienić, że pod zmicnionem nazwi­
sk i era) av mundurze bardzo mu do twarzy... 
Śliczny z niego mężczyzna i gdyby nie Rene, 
to, kto wie... Chociaż cn mnie unika — z łatwo 
zrozumaiiych względów...

Raz zaczepiłam go, pytając o ciebie... Zrobił 
taką minę, jakby sobie nic a nic nie przypomi­
nał... Jak'uważasz, my elear, możeby mu warto 
przypomnieć?...

Gdybyś się zdecydowała na przyjazd, to są­
dzę, że nie pożałujesz tegc...

Całuję Cię i ściskam Towaj Dodo.

I Pani Dorrit do panny Bodo Jo ret
• Najdroższa Dodo! Dziękuję ci za twój przyja- 
j cielski list i wiadomość o  moim „kochanym" 
i mężu!... A łajdak!... ce sal gamin!... on myśli, 
1 że ja  go n.ie znajdę!... znikł mi z Nowego Jorku 

jak  kamfora, a  kiedy szukając go przybyłam 
do Paryża — już także zastygł po nim ślad!... 

! Naturalnie, ż« przyjeżdżam — bo wyznam ci, 
| że interesy moje tutaj wcale nieświetre!... 
j Pogadam sebie z moim panem mężem. Roa- 
J wedu nie dam o! nie!... To bynajmniej nie leży 
j w moich planach!... Już się cieszę, kiedy sebie 

wyobrażam jego minę!... .
Do prędkiego widzenia Dorrit.*« •

— Co te znaczy?! Hanka!... co ty tutaj robisz
sam na sam z tym  panem ?!...

S tary  pan Osiecki, miotając pio runy gniew u 
zo swych pięknych, w ym ow nych oczu — stanął 
przed H anką, któ ra przytulo na p raw ie do ra­
m ienia L u c j ana. Boracza, sied ziała na m ałej 
ławeczce w zacisznej, ciem nej alei p a rk u  na 
Ar-Lcłó,v:cc...

(C ią g  n - ’ ~7y p a s t ? " "
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go podróż do Tangeru — mówił — była, według * 
niego, caUdein naturalną. Nie szukał oo za- i 
czepki.

W czasie rozmowy cessrz oświadczył, Jłe 
PB.AGNAŁ NIE TEBYSGBYUia,' ŁEC 2 BA «ZEJ 

EKSPAN3YI
Miał oo- też polne zaufanie, że projekt "azbro- 

jonia na ladzie c  a kęfiifle poddany ko&fezczicy- 
kaSkioj, gdyż w przeciwnym razie nie mógłby 
brać udziału w konferencyi.

CEJtyKE WILHELM W WINDSORZE.
Byłv minister mówii również o wizycie cesa­

rza. w Windsorze w listopadzie 1907 r. W kilka 
chwil po swem przybyciu cesarz kazał go do 
siebie przywołać i  oświadczył rnu: że ubolewa 
a powodu wykStnega oziębienia słesrńnliSw, wy­
nikłego z powodu kwestyi k d eJ kagćlaSzkiej o- 
raz, że nie wie, na jakiej pod.sta.wie Anglia 
chciałaby zapewnić w tem swój udział.

HaLdane w. charakterze ministra wojny odpo­
wiedział:

  To, czego chcemy, są, to wrota, chroniące
lady o przeciw tottaisporto® wojsk tą. nową k-nią 
kolejóiwg*

Cesarz zapytał sic lorda, oo rozumie pod wy­
razem wrota (po angielsku „gate").

Lora Hal dano odpowiedział, że oznacza to 
kontrolą nad odcinkiem ne:fbardziej zbliżonym 
do Zatoki Perskiej.

  Dam panu te wrota. — powiedział cesarz.
Lord Hal dane nie miał możności dalszego 

prowadzenia rozmowy w tym momencie, ale 
później, wieczorem, zagadnął, om cesarz:u czy 
istotnie jest om skłonny przyznać Anglii te 
wrotek-

„Na drugi dzień rano — pisze lord Hal dane 
— o godzinie 7 m. 30 jodan z żołnierzy gwardyi 
cesarskiej, których cesarz sprowadzi! z  Beiii- 
sisi, zapukał gwałtownie do moich drzwi.

WSZEDŁ ON DO MOJEJ SYPIALNI
t oświadczył, że fest wysłańcem cesarza. Za po- 
średnjctwem tego1 wysłańca do siedziałem się, 
m  cesanz ma, Łntencyę -wykonać to, o czem po­
przednio Wieczorem mówił.

Lord Hal dane wstał natychmiast z łóżka i wy­
jechał do Londynu, gdzie rozmówił się x mini­
strem spraw zagranicznych. Ten ostatni, o 
ćbojrealym namyśle, wręczył Haldane‘owi me­
morandum, oświadczające, że rząd angielski 
jest skłonny do zbadania propozycyi cesarza, 
ale zanim dojdzie do ugody uważa za koniecz­
ne. aby Framcya i Rosya wzięły udział w dys­
k u sji, ponieważ ich interesy w! gry tu wcho­
dzą-

Lcrd Haldane miał więc zmów rozmowę * ce­
sarzem w jego apartamentach w Windsorze, 
przy której cibecni byli jego minister spraw 
Łagr. hr. Mettemich, ambasador niemiecki w 
iun.dynio 1 generał -van Einem — minister woj­
ny.

Po diugiej dyskusyl projekt zoetał zatwier­
dzony. Cesarz polecił p. Schoen‘owd udać się do 
Londynu dnia następnego i przedłożyć Greyowl 
propozycyę ofieyalną.

W kilka tygodni potem Berlin podniósł róż­
norodne trudności.
NIEMCY NIB CHCIAŁY DOPUŚCIĆ FBANCYI 

DO UDZIAŁU W DYSKUSYI.
„Doszedłem później do wniosku — oświadcza 

Haldanc — że trzeba przypisać Baela-cOwł po. 
ilecbauile propozycyL1*

T |  ‘i i  - . . j

Jak aresztowano znanego działacza słowackiego hs. H 3inkę..

I

Kruków, 13 października.
(7) Aresztowanie przez Czechów znanego dzia­

łacza słowackiego nie odbyło się taik gładko, jak  
o Łem wstydliwi© telegramy praskie donosiiy. 
Szczegóły tego aresztowania komunikuje w cza­
sopiśmie „Morawsko Slezsky Dennik'* jeden z 
naocznych świadków tych wydarzeń.

Komunikuje on, że dnia 9 b. m. w Rosenber­
gu (Roz.sa.hegy) miał ksiądz H link a w „Domu 
katolickim** odczyt. Na odczyt ten przybyła'ta­
ka masa 03ób, że wskutek braku m iejsca ludzie 
stać musieli wr k o tla rz a ch  i na schodach.

Dnia, 11 października o godzinie 2 rano przy­
jechał samochodem z Pragi urzędnik, m ający 
rozkaz aresztowania ks. Hlink.i. Jakkolwiek ks. 
Rlinka jaszcze nie spał i  mieszkanie jego było 
jeszcze oświetlone, nie chciał on, mimo wezwa­
nia, drzwi otworzyć. Dopiero przy pomocy przy­
wołanego specyalnie ślusarza

DRZWI WYWAŻONO I  'ARESZTOWANEGO 
KS. HLINEE UPROWADZONO.

ojca duchasmego, klórsgośsae nam w nocy a- 
kradli !*.*

W  niespełna godzinę, przed budynkiem  grup? 
samochodowej

EGB02z>iDZrŁ0 SIE  SCO DO 1800 OSOB
i zaczęto dom, w- którym znajdowały’ się pod­
ówczas tylko cztery osoby, ^ rra c c ó  kernhenia- 
nsi. Gdy wszystkie ©Ima wybito, wyszedł
z budynku tego chorąży czeski wraz z pisarzem, 
ażeby zrobić „porządek**, wnet jednak musiat 
się ukryć przed tłumem. Tymczasem budynek 
w dalszym ciągu

BO M BA RD O W A N O  s i j S IE B J IA S L
Wtedy jeden z ordynansów wyskoczył z bro~ 

nią w ręku przez okno, aby przywołać kompa 
nią „Janosika**, rozlokowaną poza miastem. 
Gdy tłum to zauważył, poczęto wołać: Cto on! 
Enbłć go!*'

W tym czasie nadbiegło dziesięciu żołnierzy 
policyi wojskowej, którzy jednak wobec tnikłe­
go tłumu ludzi byli bezsilni. Po przybyciu żoł­
nierzy z kompanii „Janosika**, wielu z pośród 
zgromadzonych sądziło, że żoŁnierzo przyłączy 
sdą t’ o ih ran . Ci Je dna Ii, przy pomocy bagnetów, 
usunęli tłum z placu miejskiego. Wiola osób a-

Ksiądz Hlinka, żegnając się z księżmi m iej- j 
scowymi, napominał ich, aby o jego aresztowa- \ 
ni u nie zapomnieli, aby zgromadzili lud i prze- j 
ciw aresztowaniu jego zaprotestowali. j  rosztewano. ślusarz, który wysadził drzwi mie

Ponieważ kancelarya czesko-słowaduego od- , ^ n i a .  ks. Hlinki, został tok petity, że musUu
działu samochodowego znajduje się naprzeciw ' r -, ̂  odwieźć do domu
mieszkania ks. Hlinki, a  ten ostatni został wy- j
wiessiomy samochodem, tłum przeto myślał, że |
rozkaz aresztowania) wyszedł stamtąd. Zebrała | 
się więc dnia 12 października pewne. liczba nie­
wiast przed kancelaryą kolumny samochodo­
wej i uderzyła) w pł«"<cz ogólny. Gdy informator 
cytowanego dziennika czeskiego wyszedł na u- 
licę i zapytał owe kobiety o powód płaczu, o- 
trzymał na to odpowiedz:

„Wy czeskie świnie, odnajdę naua naszego

W  tymże samym czasie zbc—barfiowstuo ka- 
mżcaiaEii dcm posła Janczżka. W mieszkania 
posła znajdowała się tylko jego IS-letnła cór­
ka), która przez wzburzony tłum została
ZA WŁOSY WYWLECZONA NA PODWÓREK,
gdzie zaczęto ją  bić. Wszystkie okna zostały 
wybite, luksusowe urządzenia apartamentów, 
posła Jamczika tłum splądrował, rabując poży­
łem 150.00U koron w gotówce.

Stara panna mysi ustąpić młode] parze mafżenskiej.

z c z te r e c h  obrazów nadeszła do 
„U C IE C H Y "* 3640

Jako pierwszy obraz ukaże sfą dziś:

TRZY SPOSOBY 
NA MIŁOŚĆ

szampańska komedya salonowa w 4  
aktach. -  Ponadto „ S K & 8 B  m m  
m m B Y “  dramacik w 3 aktach  z  j 
10-letnią g e n i a l n ą  a m e r y k a n k ą !  
M H H Y O SBO i^H E w roli głównej. \

Paryż, w październiku, 
(m-m) Ojciec chcąc zapewnić córce wycho­

dzącej Kia mąż, mieszkanie, dał je j w posagu 
kamienicę.... Jednakowoż wszystkie lokale by­
ły zajęte i  młoda para znalazła się w obliczu 
tej ewentualności, że posiadając własną kamie­
nicę, ni© będzie m iała gdzie mieszikać... W domu 
tym pewna starsza panna, zajmowała trzy po­
koje z  kuchnią ze swoją służącą i z pieskiem... 
Wypowiedziano je j mieszKanje ,motywując wy- 
powiadiacmae tem, że samotnej starszej pannie 
•łatwiej jest znaleźć locum aniżeli mlodoj parze, 
m ającej zamiar rozpalić ognisko domowe... lo ­

katorka oczywiście nie zgodziła się na taką ar- 
gumentacyę i wniosła sądowy sprzecpf— Ad­
wokat właścicielki kamienicy w czasie rozpn*- 
wy podkreślił fakt, źo zawarcie chcenie * wiąz­
ko małżeńskiego najeży do czjnów wielkiej od­
wagi, cmal że bohaterskich, zatem ludzie, któ­
rzy okazali się tak odważni nie mogą być ska­
zani na bezdomność. W czasie swych miodo­
wych tygodni, tem. mniej jeżeli są posiadaczami 
własnej kamienicy...

Sąd uznał słuszność motywów wypowiedze­
nia — i orzekł, że stara panna musi ustąpić 
młodej parze małżeńskiej...

K 1 X E M A G M Q A 1 <.

Korona austryacka spadła!
Tak! taki spadła!... Dobrze, że nie razem i  

głlową, na której siedziała!...
Na razie jednak nie mówimy o koronie ce- 

sarskiej, ani o je j właścicielu, dla którego -wła­
ściwszą byłaby błazeiiska czapka z dzwonkami. 
Tein żyjący trup nikogo dziś nic interesuje i 
my nie mamy zamiaru zajmować się tem au- 
stryackiem zdopanszowanem ccsarzątkiem w 
myśl sentencyi poety Buei-gera: „Lass clie
Toten, lass sde liegen-** (Dajcie spokój umar­
łym).
My chcemp &n tem miejscu pomór/ić o austrya- 
ckiej monecie, „koronie1*, która obecnie ma tę 
samą wartość co i cesarska korona.. Korono au- 
stryackie leci z a  „pisk**! — Tak klasycznie wy­
raził się jeden z* wybitniejszych przedstawicieli 
tutejszej giełdy.

Wiemy o tern, ale cóż robić? Mnie to osobiście 
nie dotyka. Znajduję się w tem samem położe­
niu, które opiewa p. La.injncr-Lawiński w 
„Skowron ecziru" :

„Nio macn nic, i
„Nie dam nic...**

Są jednak ludzie, którzy m ają korony (papie- j 
rowe) a  ci nie m ają chyba p-cwodu do radości j 
dowiedziawszy się (jak dziś naprzylclod) — że \ 
kerena austryacka „stoi“ 4, piszę i mówię 4 j 
centimy! t

A. co jest z „novvą“ koroną? - 
stoi! — odpowiedzią! pewien stary zblazowany 
jegomość.

Co więc m ają robić ludzie, którzy m ają owe 
korony, a nie chcą — wedle klasycznego wyra­
żenia radcy giełdowego — wraz z niemi „aa

pisk zlecieć11?
— Kochany Franiu! —  zagadnąłem me^o 

przyjaciela — wiem że masz ładnych kilkadzie­
siąt tysięcy...

— Tak, tak! ale w koronach! — bąknął F ra ­
nek niechętnie.

— Ta „waluta** strasznie spada!... Co zamy­
ślasz źrebić ze swe roi koronami?

— Pozbywam się ich w każdy możliwy i nie­
możliwy sposób 1

— W jaki?
— Pijam  najmocniejsze wódki (a propos: uś­

pijmy się „bon gout11!). W ieczory spędzam w 
Empirea (a może walisz dziś do „Chiuchoła**?). 
Uwielbiam kobiety... (Jak ci się podoba ta no­
wa subretka z „Bagateli"?££

—  Jędncm  słowem : puszczasz pieniądze!
— Tak! puszczasz je między ludzi! (Niech się 

oni martwią, niskim kursem korony, ja  nie mam 
do tego zdnewia!

Nie każd y jed n ak m a ten' system  pozbywania 
się „m onety o n isk im  kursie**.

Inni biorą więcej seryo tą sprawę.
Znam  jednego, któ ry  p osiadając parę tysięcy 

w owych nieszczęsnych koronach k u p ił za nie 
odpow iednią ilość z k ty c h  zegarków, pierścion- 
kócr, branzolet, etc.

Alo cóż z tego? M a  now ą troskę obecnie: czy 
złoto nic .spadnie w cenie.

In n y  skupuje  dyw any, je.tucze ktoś ubrania. 
Znalem, t?.jkż;e-. jegczr^escia. któ ry  z ceru s w rm i 
tysto.co.rni p u 'c ił  się na. „ik .śck 1'. Tyrriczas^m

Vvca!e me , nawa połamała i — ;.'zc ją. sc;.*i-o sum v/v;»ć.,
d e * v ś w . -  . k r ;-i;ells:a pyiat mnie jaka

jv.oro.ua j.v;t drżś raipconiojrzą?
N ujnonnic jeza , zdaniom m ajem  - korona 

niebieska, o ile w nią  par, wierzysz, i zasłużysz 
y.iibie r«  nią!... Krak.



fłm o*r JtM & om j&  K k A K w w m a 1te, i

• .•ihn* k..

P o d  z n a k i e m  s t r a j k ó w .
Mój przyjaciel Karol jest człowiekiem, który 

ma poczucie „chwili". Chwyta on w lot każdą 
aktualność i z wrodzonym sobie sprytem i 
przedsiębiorczości;} stara się ją  natychmiast od­
powiednio rozwinąć i sfinansować...

Wczoraj spotkałem go, jak kroczył ulicą z 
miną tryufalcra... Domyśliłem się odraru, że 
Korci „dziada".

— Cóż u ciebie słychać? — aagaanąłem.
—  Prze wy bornie! Biuro moje prosperuje 

świetnie l—
— W ięc założyłeś znowu jakieś biuro?-.
— Wcale nie znowu, mój kochany, bo to jest 

coś, czego, nie było jeszcze!— Ostatni wyraz wy­
magań chwili bieżącej 1...

— I cóż to takiego? Czyżby to była jakaś ln- 
srtytucya zajm ująca się dostarczaniem węgla?! 
W takim razie, drogi Karolu, zechciej, pomnąc 
na naszą starą przyjaźń..

— Ależ co tam węgiel wobec mojego genial­
nego pomysłu!... Otworzyłem biuro wszelkich 
strejków możliwych i  nietnoźliwycn, potrzeb­
nych i niepotrzebnych, strejków rad  strejka.nl, 
strejków, o których się nie śntlo ani Ben Aki- 
Me ant Trockiemu tuni nawet naszym domoro­
słym bolszewikom!... Buch olbrzymi!... działal­
ność niesłychana!— zorganizowałem już atrejk 
dziadów z pod kościołów i strejk dziadów że­
brzących w kawiarni, na nieszczęście nie zupeł­
nie się udał, bo zta dużo było lamistrejków!... 
strejk maniek, strejk żon w wieku od lat 50-eiu, 
gtrejk pucobutów, strejk młodszych pomocniic 
pomywaczek, strejk niemowląt, strejk wolnych 
słuchaczy mutzyki u Drohnera, strejk inżynie­
rów świeżego powietrza... Strejki przeprowa­
dza m szybko, sprawnie ku ogólnemu zadowole­
niu. Ale teraz natrafiłem ca  pewnie trudności— 
Chciałem zorganizować powszechny strejk zło­
dziei i pask&rzy, ale to jest odłam społeczeń­
stwa dziwnie niewrażliwy na prądy chwili... 
Oui poprosi u nie chcą strejkować!.., Tłómaczą 
Im, puwedkladam postulaty, perswaduję konie­
czność — nic nie pomagał... Ale ja  ich zmuszę — 
H baerrs* że mi się to uda!— .
; tr- Oby, oby, kochamy przyjacielu!...

Mir.

C h w i l a  b i e l ą c ą .
K a le n d a r z ? ^

ŚW. ŁdkAS&h

W schód słońca 7*09

Zachód słońca 5*48

Długość dnia 11'OS
TEATH IX . JUL. SŁOWACKIEGO!

Sobota 18 bm.: „Kościuszko pod Racławicami" obraz 
histor. L. A oczy ca.

Niedziela 19 bm popoł.; -Kościuszko pod R&chu 
w icam i", odbraz histor. L. Anczyca.

W ieczór; „Kościuszko pod Itacław icain i", obraz hist 
L. Anczyca.

Poniedziałek. 20 bm .; „A systent" G. Zapolskiej. 
T E A T R  P O W S Z E G H N k i

Sobota: p io s n k i  ułańskie**.
Niedziela popol. o g. 3.: P iosnki ułańskie", 

.Wieczór: „P iosnki u łańskie".
OPERETKA. W  NOWOŚCIACH.

Sobota: „Niobe" operetka O. R lrauca. ' y
Niedziela popoł.: „Ntobe" operetka O. S trau ss. 
Niedziela wieczór. „Tam gdzie skownonek śpiewa". 
P cnied zialek : „Niobe" opcreika O. Rirausa.
W torek: Prem iera „Cnotliwa Zuzanna, operetka

w3 aktach  J . Gilberta.
Turski z nowym pTCcjrcm em  na p ra w in cy i.

Niedziela 1!) bm,: Sanok.
W torek 21 bm.: Drohobyr 
Ś r o d a  22 b m .;  B o r y s ł a w .
Czwartek 23 bm .: S try j.

byt drogich gośd w Krakowie władni* s rofejaw
zagrożonych uczyniić dla nich najmilszym, do 
czego niewątpliwie przyczyni się publiczność 
w oeobistem żółknięciu się z delegacyamJ.

Komitet obchodowy ustalił ostatecznie uro­
czystość w metrze miejskim w ten sposób, że 
naczelnik państwa zjawi się w loży bezpośred­
nio przed rozpoczęciem drugiego aktu. Orkie­
stra odegra hymn państwowy. , , . . .

• • •
Do wstępu aa  Wawel upoważniają bhety 

wstępu na mszę połową na Rynicu. Ze względu 
nc. konieczność utrzymania porządku wstęp na 
Wawel zamyka się o godz. 8*/» rano.

• • •
Przyjazd dostojnych gośdl Dzid o 8-nwsj rano

przyjeżdżają do Krakowa prymas arcybiskup 
Daitocr, połowy ksiądz biskup Gall i  gener. Do­
wbor A l uśn leki.

Na cześć gen. Dcwiyor-Muśndrklcgo wydaje 
śniadanie gen. Ilaher — saś wieezorern na cześć 
prymasa, biskupów i episkopatu wydaje raut 
ks. biskup Sapieha.

Kwatery wojskowe przydziela komisya kwa­
terunkowa, stale urzędująca na dworcu osobo­
wym w poczekalniu I. kilasy. Komitet tworzą: 
pułkownik Bu.tkowsfki i stale urzędujący ofice­
rowie kwaterunkowi.

Przy tym komitecie mieści się również biuro 
dla kwaterunku cywilnych zaproszonych go ód. 
Ze względu na szczupłą ikeść zgłoszonych wol­
nych mieszkań tylko ci mogą liczyć na pomie­
szczenie, którzy _ o swym przyjeidzie zawiado­
mią w ciągu dnia dzisiejszego prezydyum mia­
sta.

Kcmitel dla przyjęci®, gości z obszarów ple­
biscytowych (dr Stolarzowicz) urzęduje przy ul. 
Karmelickiej +3.

Udział banderyi włościańskich, o Ile już tego 
nlo uczyniono należy zgłaszać w dniu dzisiej­
szym, u pana Bogackiego w hotelu Saskim mo­
żliwie osobiście. ,■

* * *
Naczelnik państwa w TJniwersytcida Jagieł, 

lońskim i na otwarciu Akademii górniczo). Se­
nat akademicki U niw. Jag. powita uroczyście

Naczelnika państwa w aut! w poniedziałek 20 
b. nt. o godz. 10 i pół przed południem.

Bezpośrednio potem nastąpi uroczyste otwar­
cie Akademii górniczej w tejże auli przez Na­
czelnika Pań si w a.

Osoby, które ctrzymały zaproszenie zechcą 
się zgromadzić najpóźniej o godz. fń/« rano w, 
tejże auli. • • •

Apel a kwatery. Kraków nie może pomwłić, 
ażeby tysiące przybyłych skazywano na bez­
domny pobyt w nmrach zawsze dotąd gościn­
nych. Dotychczasowa ilość zgłoszeń jeśt tak ma­
ła, że nie jx mieści ani jednej dziesiątej gość,!. 
Komitet wzywa usilnie do bezzwłocznego zgła­
szania wolnych kwater choćby z uszczerbkiem
kilkudniowej wygody w prezydyum miaata.• # *

UTWORZENIE ODZNAKI PAMIĄTKOWEJ.
Z okazy! piątej rocznicy wymarszu II. bryga­

dy w pole wydal gen. IlaJier rtEhaz do je j da- 
J wnych oficerów i żołnierzy, w którym przypo- 
■ mina dzieje i zasługi bohaterskich oddziałów 

Karpackich, które stały się jednym z li la r ó ł 
potężnego gmachu armii polskiej.

Rozkaz kończy się siewami:
„Dta utrwalenia wspcimrmeń przebytych -Wn.il: 

l dobrze spełniomego obowiązku dodaje w tym 
dniu do odznaki II. Brygady liście laurów* z 
datą 15-2— 1918. — Upoważnieni do otrzymania 
są wszyscy oficerowie i żołnierze II. Brygady, 
którzy przedarli się pod Ra.rańczą, lub biali u* 
dział w bitwie Kaniów Bk i ej, lub z powodu prze­
darcia się IL Brygady cierpieli w więzieniach’ 
— również m ają prawo do tej odznaki rodziny 
posiadające medalion II. Brygady po poległych 
w boju.

Równocześnie zwracam się do  Naczelnego,
Wodza, jako do pierwszego żołnierza odrodzo­
nej Polski, — niestrudznnego bojownika o Je j 
wolność 1 nieugiętego organizatora Armii naro« 
dowej, który tyle dla zrealizowania najwyższych 
narodowych celów wycierpiał — z prośbą • 
przyjęci* 1 noszenie odznaki IZ. Brygady wiąs 
z liśćm i laurowymi," •;

Lublin, 17 października. 
Wczoraj zakończyła się rozprawa przed są­

dem doralnym przeciw czterem bandytom. 
Grzesiakowi, Buczyńskiemu, .Warzeckiemu i 
SerokL

O skarżeni bandyci byli postrachem  Lubel­
szczyzny. Dokonali oni kilkudziesięciu rabunk.

! majowych mordów.
Po pięciogodzinnych naradach »ąd doraźny 

jednogłośnie skazał wszystkich czterech na ka­
rę śmierci przez rozstrzelanie. W czasie ogLflie- 
nia wyroku Soroka rozpłakał się.

W yrok wykonano dzlć rano, .

O  □  □

Fatalny wypadek tramwajowy.
Dwie kobiety pod kołami tramwaju. — Śmierć wskutek upływu krwi.

W.na konduktorów.
Warszawa, 17 października.

Wczoraj otarło 7 wieoz. przy zbiegu ul. Żela­
znej i Leszno zderzył się fatalny wypadek, wy­
nikły wskutek lekceważenia konduktorów,, k tó- 
rzy mimo przystanku, djk«i sygnał do dalszej 
jazdy. Kilka oeób, które pragnęły wysiąść przy 

<? tym przystanku, wldzęc, że tramwaj się nie za­
trzymuje, zaczęło wyskakiwać w biegu, przy- 
czem z pov.odu dużego tkiku wypchnięte zosta­
ły dwie kobiety: 19-detnia Aniela Socyoszówna

ii H iruSu {u i.jju Ł u & m  t«*Łi
W uroczystościach zjednoczenia a rm ii i  przy­

jęcia. N aczelnika Państwa zgłoszono niezw ykle 
liczn y ud ział. Kom itat za ją ł się p rzyb yw ający-

K a c z - ln P a  Państw a. Kom itet ziożony z pp. re­
daktora B eauprc, księdza Dębińskiego i dra Sto­
larze w icza d:składa w szelkich starań, ażeby no-

i (Wolska na*. 16), praco wojen w elewatorach na 
' Czystem i właścicielka sklepu z ul. Nowolipki 
I nr. 73. Pierwsza dostała się ped koła trzeci*g* 
| towarowo-czobewcj;o w agonu, które obcięły J*f 
! nogi w biodrach l  pcsrarjaly  delną część brzn- 

cha. Niesrezs_'śliwą, zupełnie przytomną kobietę 
przewiozło Pogotowie do szndtola św. Ducha, 
gdzie po upływie dwóch gedziu ziuaiła. Dru­
ga kibieta uległa poUuczerńu i zdrapaniu twa­
rzy i lewego boku.

Wielkie malwersacje w oddziale 
automobilowym byłej P. K. L.?

A resztow anie k ierow n ika  oddziału za bezpraw ne
prywatnych, sam oebodów .

zajm ow am e

K rakó w , 1 8  października.
(T) Przy  byłej K o m isyi L ik w id a cy jn e j w  K r a ­

kow ie is tn ia ł oddział samochodowy, którego 
kiero w n ikie m  był Jerzy Pessingcr, la l 2 8 .

Zeszłego roku Rei singer podobno sfałszo- j 
wał kilka dokum entów , izskcino w ystaw ionych j 
przez h. P .  K . Ł . i z  ich  pom ocą, jcżdńr c po oko- i 
Ilcy, rekw lrow a l  pryw atne sastsch o d y. I

S praw a może nic byłaby sCę w y k ry ła , ale je- I 
den z odw ażniejszych pc-szkc-dowanych, p. Eu- j 
geniusa K irschen, m agister fr.Tnaeyi i r la ś c i-  | 
ciel rccln cśc i w Tcnncwże, doniósł w tych i

dniach, że R eisinger zeszłego ro k u  zjechał do 
T a n io w a  i p rzedstaw iając się za w ysłan n ika  
P. K. L. i legitym ując się fałszywym-: dokum en­
tami, zajął a-i rzecz P. K. Ł. automobil p. Kir- 
sciicna, wartości 2 0 .0 0 0  koron. N a skutek tegc 
doniesienia aresztów ała wczc-raj r-oboya Rei- 
singera, wytc.-czając mu równcczeźr.ie śledztwo 
o nadużyci o w ładzy i sfałszow anie dokum en­
tów. Nadto zachodzi podejrzenie, że aresztow a­
ny sptzc-.ir.wr* zrrcłk.tdrowr-ac c-amo-ihc-ly, 0.

części S k le ie w c  f j l i łe ,  czerpiąc 1 
logo dc.che-.iy, idące w dkcsląfkj tysięcy kero-n
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ŁZY* LUCYPERA

(m-m) Ludzie jakoś nie mogą przyzwyczaić 
się do tego. że orzeł polski stał się herbem pań­
stwowym, którego nie można i nie wolno nad­
używać do celów osobistej reklamy. To też cią­
gle znajdują się fabrykanci i kupcy, którzy pa- 
tryotyzm swój objawiają w ten sposób, że godło 
pańswGwc umieszczają na pudełkach czerni­
ała do butów, słoikach musztardy, na pusz­
kach pasty do podlog itp. Do redakcyi naszej 
nodesłano pokrywkę pudelka z fabryki „V, c to­
n a" w Podgórzu, która to fabryka uznała za 
stosowne zaopatrzyć swoje czemidło gliceryno­
we marką „orzeł polską". lego  rodzaju naduży­
cia godła państwowego muszą być usunięte... 
Orzeł polski wie może być używany jako ety­
kieta reklamowa choćby dla najbardziej powa­
żnej firmy handlowej.

Bolszewokie rozboje i gwsity.
W. B. K. donictsi z Sztokholmu, że rząd bol­

szewicki przeprowadził „rewizyę" w gmachu 
Konsulatu szwedzkiego w Moskwie._ Przy tej 
Sposobności skonfiskowali bolszewicy zapasy 
towarów, klejnoty, dużą ilość monet srebrnych 
i  złotych, tudzież papiery wartościowe w war­
tości 12 minorów rubli. Funkcycnaryuszp so­
wieccy usprawiedliwiali gwałt w ten sposób, że 
twierdz iii, jakoby skonfiskowane przedmioty i 
papiery wartościowo były własnością buriua- 
zyi rosyjskiej, która zało-żyła je tam, celem ura­
towania ich przed upaństwowieniem.

Również i  w Petersburgu przeprowadzono 
podobną rewizyę.

Władze szwedzkie wyjaśniają, że papiery 
srartościowe należą dd Banku amerykańskiego 
ft reszta przedmiotów do obywateli amerykań- 
Bkiich. Szw-ecya ma bowiem prawe na mocy li­
niowy z rządem bolszewickim op'ekowania się 
poddanymi amerykańskiemu Dokonywane prze­
to „rewizye* i „konfiskaty" są bezprawiem, 
przeciwka którym  rząd szwedzki zaprotestuje.

' —— O- —!
- K r a k ó w  » f g h a l

„Gdy ślad węgla już się zatarł 
Ćzicwiek z zimna ledw o dycha,
Z kim chcesz mówić — ten ma katar 
Gazie się zwrócisz — każdy kichał 

{m-m) Oto motto tragikomicznego melodra­
m atu pod tytułem „Tegoroczna jesień"... Zaw­
sze druga połowra października ze swymi de­
szczami, przejmującem zimnem, miękko chlu- 
piącem błotkiem — rozpoczynała seryę przezię­
bień, katarów, influenzy...

Ale w latach ubiegłych istniały środki, które 
mogły zmniejszyć rozmiary epidemii „kataral- 
nej"... Człowiek mógł sonie napalić w piecu, o- 
ełoiiić się ciepłą szatą, rozgrzać „czystą wzmoc­
nioną" lub „angielską gorzką"... Teraz byle ja ­
k a  „szmaeina" kosztuje tysiące, za kiiiszek 
jwódki płaci się 8 koron, a o węglu można tylko 
lśnić i  marzyć, ale palić w piecach niepodobna 
—- bo go niema!... Ludziska marzną w nieopa- 
lamych mieszkaniach, herbatę gotują na starych 
papierach (jeacn ze znanych krakowskich lite­
ratów poświęcił rękopis swej najnowszej sztu­
k i gwoli ugotowania kaszki na mleku dla naj­
młodszego dziecka) i  kichają... kichają... k i­
chają...

3.) Na ŚWIĘTO JUTRZEJSZE. Dziennikarze 
przybyu ający do Krakowa w charakterze spra­
wozdawców zechcą się zgłosić dziś wieczór mię- 
idzy gedziną 8—9 tą u redakt. Zielońkiewicza 
iw redakcyi „llustrow. Iluryera Codziennego" 
przy ul. Basztowej.

 o-----
Z GŁÓWNEGO KOMITETU PLEBISCYTOWEGO 

W  CIESZYNIE. Uprasza się wszystkie osoby, przy­
należne do Ś ląska Cieszyńskiego o zgłaszanie swo. 
ich adresów do Głównego Kom itetu Plebiscytow ego 
.w Cieszynie, llo te l Centralny I. p. Nr. telef. 12 z na- 
stępującem i ru brykam i: 1. Im ię i nazw isko; 2. Da­
la u l-L o rn ia : .8. : 'olUfcflrw adres; i .  Gdzie i ki jJ y  
n  ieszkał poprzjdnio na Ś ląsku ; 5. Od kiedy i gazie 
przynakżn y; 0. N arodowość; 7. W yznanie.

Z TEA TRU  IM. SŁOW ACKIEGO, D zisiaj pierwsze 
z eyklu przedstawienie W ł. L. Auczyca „Kościuszki 
pod Itaciaw icam i".. Dzisiejsze przedstawienie jest 
poniekąd jubileuszowym, gdyż ulubiona ta  sztuka 
patryotyczna, ukazuje się dzisiaj d o  raz 350-ty od 
swej prem iery w starym  teatrze. Ju tro  popołudniu , 
uroczyste przedstawienie, które obecnością swą u- i 
św ietnią dostojni goście naszego m iasm , oraz Dele- ; 
gacye ze wszystkich Ziem polskich. Na wieczorne 
wrzedstawicnie „Kościuszki pod łta lS\ > icam i" wię- 
ksześć m iejsc je s t przeznaczona dla gcśei ze Śląska. 
Pcuiedziałek po raz dziesiąty „A systent* G. Zapol­
skiej, wc wtorek .Polityka** WT. Perzyńskicg o. Wo 
środę wznowienie „Makosia** Szekspira. i

P0R A N 31I ESETH O VEN A  z powodu uroczysto- ! 
ści narodow ej, zostaje odłożony na następną nie- 1 
dzielę ti. 26 bm. Zakupione bilety zachow ują sw oją j 
ważność. 4

TADEUSZ POL św ietny kom ik scen w arszaw skich
baw i w naszem m ieście. Dla K rakow ian jest ta  wia­
domość tem bardziej in teresu jącą, ile, że p. Tadeusz 
Pol —  dawny ulubieniec Krakpy.a — pierwszy grał 
w „Królowej przedmiościa" rolę M ajcherka i n ie­
m a1 o przyczyni! sie Jo  spopularyzow ania te j sztuki.

JÓ Z E F ŚL IW IŃ SK I, nasz sławny pianista, w ystą­
pi u na-s z powodu wyjazdu do Francyi tylko jeden 
raz w bieżącym  sezonie, a to dnia 19 bm. o godz. 8 
wieczór w sali Sokoła.Bogatyprogram .jak również 
i osoba k oncertan ia  wywołały u nas żywe zaintere­
sowanie. czego dowodem szybka sprzedaż biletów.

DUNDUSZ STY PE N D Y JŃ Y  DOMU ŻOŁNIERZA 
POLSKIEGO Dnia 15 bm. odbyło się posiedzenie Ra­
dy Opiekuńczej funduszu stypendyinego Domu Żoł­
nierza Polskiego w La M andria di Chivasso* im. 
Gcner. H allera. Przyznano następująco stypendya 
wszystkie w wysokości 1000 K n a  półrocze szkolne 
1919/20 r .: Stanisław  Dzicdz.uk z Krakow a, S tan i­
sław Nocula z Borek Fałęck ich , Bronisław  Jam ro- 
z.-k z M alaw y, Zbigniew Głow acki ze Złoczowa, 
M arya ltybak z Ilżocłiowa, B ronisław  Gembarzew- 
ski z Kańczugi, Ja n in a  Zawadzka z Dębnik, .Marya 
Lisow ska z Sam bora, Rom an Głodzi z Rudnika, M a­
rya M akoiadra z Rzyczck

NA PO LSK I CZERWONY KRZYZ, Prezyd/um 
m iasta, zgodziło się na zbiórkę Polskiego Czerwo­
nego Krzyża we w szyslkich (eatrach, kinacli w cią ­
gu przyszłego tygodnia od dnia 19 do dnia -26 włącz­
nie w ten sposób, że do obecnej ceny biletów doli­
czać się będzie 10 procent. Je s t to pierwszy raz, że 
P olsk i Czerwony Krzyż, m ający  (ak olbrzymio w y­
datki apelu je do ofiarności społecznej, to też można 
mieć nadzieję, że publiczność poniesio chętnie ten 
drobny wy datek na rzecz t-ak zasłużonej Ko osty- 
tucyi.

ODCZYT CEZAREGO JE L LU N TY . Znakom ity pu­
b licysta i esteta polski p. Cezary Je llen ta  wygłosi 
w naszem m ieście w d. 23 bm w sali Sokoła o godz. 
8 wiecz. odczyt n. t. „Poeci grzechu 1 zbrodni". Od­
czyty p. Jc iie n ty  cieszą się wszędzie ogromnem po­
wodzeniem. Maio który z prelegentów współcze­
snych poszczycić się może tak  wybitnym  talentem  
krasomówczym, ja k i bezsprzecznie posiada p. Je l-  
lcnta, którego preiekeye literackie pozostaw iają po 
sobie głębokie i niezatarte wrażenie, l o  też nie ule­
ga wątpliwości, że odczyt p. Je lle n ly  wywoła u nas 
żywe zainteresowanie. B ilety  już nabyw ać można w 
księgarni S. A. Krzyżanowskiego.

V 'i SP R A W IE  POKRZYW DZENIA PRA W  N a -  
SZYC1I IVA SP ISZ U  odbędzie się dziś dnia 18 bm.
0 godz. u wiecz. w Uniw ersytecie w sali Popurn.ka 
(II p.) wdec, na którym  ks. Ferdynand M acłiay 1 
perf. W ładysław  Semkowicz, przedstawią przebieg
1 stan sprawy. Nie wątpimy, że publiczność nasza 
licznem  ja w ie n ie m ' sie  zam anifestu je uczucie lej 
nowej krzywdy, ja k ą  nam  wyrządzono, nie przyznŁ  
ji c ludności w dolinie Popradu i w Czadeck,em ple­
biscytu. W stęp 1 K przeznaczony na cele’ kom itetu 
obrony kresów południowych.

WIECZÓR ku uczczeniu św ięta Zjednoczenia 
W o jsk  Polskich, odbędzie się w Kollegium W ykła­
dów Naukowych w poniedziałek, 20 bm. o godz. 7 
w ifcz. W spółudział przyrzekli m. i.: Pp. H endri-
chówna, Isenberżanka, Prof. Skoczylas i Ludwig, 
tudzież artysta  dram. p. Z. Nowakowski. W stęp 3 K. 
B ilety  do nabycia  codziennie, także w niedzielę, od 
11—12 przed pot. i od 5— 8 wiecz. w kanceiaryi Kol- 
lcpiuin. Zapowiedziany na poniedziałek w ykiaa prof. 
Skoczylasa odłożony na środę, 22 bm.

STRAŻ PQ LSX A  wzywa swych członków by w 
d riu  19 bm. i j. w niedzielę o godz. 8 i pół jak o  w 
dzień przyjazdu N aczelnika Państw a zjaw ili sio gre­
m ialn ie koło bram y F lory ań sk ie j od strony plant, 
colom powitania.

ZARZĄD KOŁA V I T . S L . uprasza wszystkich 
czlcnków, by zgromadzili się w niedzielę o godzinie 
8 i pół rano kolo bram y F loryańskie j, celem wzię­
cia  uaziału w uroczystości zjednoczenia w ojsk pol­
skich.

ZEBRA N IE ZYD. INW AL. W OJENNYCH. W  nie­
dzielę dnia 19 bm. o godz. 3 popol. odbędzie się w bu­
dynku gminy izraci. (m ała sala  posiedzeń) przy ul. 
Skaw ińskie j 1. 2, I. p. Zebranie żydowskich inwa 
lid ów.

Z A M ŁR y k a n s k i g h  f u n d u s z  ó w  d l a  ż y ­
d o w s k i c h  OFIAR W O JN Y. Utworzony z ram ienia 
Kom itetu rozdzielczego'’ am erykańskich funduszów 
dla żydowskich ofiar wojny Kom itet lokalny w K ra­
kowie odstąpił M agistratowi połowę przydzielonej 
sebio odzieży, bielizny, obuwia itp. do rozdania po 
zniżonej cenie między ludność chrześcijańską m ia­
sta. Pow ołany przez Frezy dyum m iasta ch rześcijań ­
sk i Kom itet do rozdziału tych darów uchw alił roz­
dzielić jo v  ten sposób, że l i i  m arynarek, 264 pary 
spodni, 199 par trzewików i 210 kapeluszy odstąpił 
Związkowi Komitetów parafialnych do rozdania 
między ludzi starszych i emerytów. -400 prześciera­
deł, 600 ręczników, 70 poszewek i 100 kg świec przy­
znał 'i O. M. dla kolonii w akacynjych, a watę, a- 
grafhi i 50 ręczników Pannom  Lkonomkom. Rzeczy 
te nie będą rozdawane darmo, lecz po znacznie zni­
żonych cenach.

UROCZYSTOŚĆ KO ŚCIUSZKOW SKA W S Z P I­
TALU ZAPASO W YM  Nr. 8. Uroczystym i podnio­
słym  obchodem uczcił szpital zap. Nr. 8 rocznicę 
zgenu Kościuszki. Słowo wstępne wygłosił prof. dr 
St. W einer wskazuąc w niem Kościuszkę jako  przy­
kład nieskazitelnego A tak  skrom nego zawsze ryce­
rza, którego życic było jednem  pasmem pośw ięcenia 
dla Ojczyzny. P. H ebenstrcitów na dnia w przystęp­
nym odczycie biografię bohatera. P. Marefc-Onyszkic- 
wiczowa porwała słuchaczy odśpiew aniem  pieśni 
żołnierskich a  p. Nowakow ski art. teafi u im. S ło ­
wackiego wygłosił wspaniale poezye Kasprow icza 
łud ząc niesłychany zapał słuchaczy. F. M arya Bą- 
k tw sk a  odegrała artystycznie i z w ielkim  zrozu­
mieniem utwory Szop m a i doskonały utw ór własny. 
Skrzypek p. Ja n  Moroz z prawdziwem wirtuozosi- 
wem odegrał koncert B crio ta  i pieśni polskie W ie­
niawskiego. O rkiestra kadry zap. wojsk kolej, dziel­
nie odegrała k ilk a  pntryotycznycłi utworów. Obchód 
byt urządzony przez VI Koło T. S. L. przy pomocy 
Cztrw. Krzyża.

DLA CHORYCH I  RANNYCH ŻOŁNIERZY. Pol-

P o s z u k u je  s ię  50 rc b s f& lc
obzjajmionych z szyciem na m arzy ula. Zgłosić 
się należy w Powszechnern Towarzystwie Konfek- 
cyinem, Kraków, św. Marka 35, mięazy godziną 

y 10 i 11-tą przedpołudniem. 8609

ę#S a l© n  S itn ie !66
u!. S zp ita ln a  N r. 4 9 .

(naprzac!w teatru miejskiego).
Sprzedaż i kupno obrazów pierwszorzędnych mń 
strzów, polskich i zagranicznych, po cenach umiar 
kowanych. Chcąc uprzystępnić najszerszym war 
stwom nabywanie prawdziwych dzieł sztuk, za­

prowadza dyrekeya również
S P R Z E D A Ż  NA SP ŁA TY .

_______  Telefon ‘24S6. $440

Główna w ygrana 7 0 0 .0 0 0  SC-
K u p y ld e  losy

Po!s$iąj, Loteryi Klasowej do V. klasy
w kjafErze D r s c i  S a r i e F ,  Kraków, pL l  l
Ciągnienie bez przerwy od 29 października do 

21 listopada b. r.
Cena losów w krćdąi klasie: cały 56 K., połówka 28 K„ 

ćwiartka 14 K , ósemka 7 K. 3438

Pp. Oficyaiistow i Służbę dworską
w dobrach hr. Krasińskiej w Lisku (Zamek)
w szczegóiaości te osoby, które znały klucznicę w tych 
dobrach zajęlff, niejaką L e o k a d ie )  K ru m io w i <ą, pro­
szę o Saskhwd bocianie mi swymi nazwisk i adresów pod: 
„Adinkustracya Gońca Krak wskiego, Kraków, Karme­

licka Ar. 16, dla K. Krum.owskie^o". 3613

S E R W E T K I  P A P I E R O W E  
P K O b N E R  -I8CRAKOW
skie Tow arzystwo Czerwonego Krzyża zorgai,rze- 
wane na terytoryum  Rzeczypospolitej na podsta­
wie sejm ow ej uchwały. oLjęło wyłączną opiekę nad 
clicryini i rannym i oficeram i i żołnierzam i W ojsk a  
Polskiego. A rm ia nasza znajduje się obecnie w prze­
dedniu ciężkiej zimowej kam panii a potrzeb! w oj­
skow ych szpitali w zrasta ją  nieustannie. Polski 
Gzc-rwony Krzyż nie rozporządza w ystarczająeem i 
funduszami aby spełnić swoje zadanie i potrzebuje 
koniecznie ogólnego poparcia społeczeństwa. K ra­
kow ska ekspozytura M ałopolskiego dcłziaiti Czerw. 
Krzyża organizuje w czasie od 19—26 paździcnika 
zbiórkę uliczną, zabawy ludowe, raut, podwieczo- 
lek  dla zwiększenia swoich dochodów. P c raz p ier­
wszy Polski Czerwony Krzyż odwołuje się do pu­
blicznej ofiarności zmuszony do tego zwiększaniem 
petrezb arm ii w alczącej w ciężkich w arunkach k li­
m atycznych w m oczarach Polesia i B iałorusi. Szpi­
tale zapełn iają się horym f a brak funduszów nie 
pczw ala na tak ie ich pielęgnowanie na jak ie  zasłu­
gują. K om itet urządzający zbiórkę m a nadzieję, -,e 
jego apel zostanie w ysłuchany a  K rakow ska Pu­
bliczność poprze lio jnem i ofiaram i jego usiłowania. 
Bliższe szczegóły zbiórki podadzą afisze. P rotektorat 
o b ję li; Ks Biskup Sapieha, Gen. H aller. Gen. S i ­
mon, Prez. m. o. Federowicz.

TA JEM N ICZE STR Z A ŁY  1’RŁED  TEA TR EM  ISŁ 
SŁOWACKIEGO. W czoraj po godz. 8 wieczór rozle­
gło się w pobliżu teatru  im. Słow ackiego tuż koło 
salcnu sztuki p. S t .Polańskiego dwukrotne wołanie 
„stój** a w sekundę później huk dwóch wystrzałów. 
Ja k  opowiadali przechodnie jak iś oficer chciał przy­
trzym ać pewnego uciekającego przed nim chorąże­
go, a kiedy ten nie usłuchał wezwania, dal do nie­
go dwa strzały rewolwerowe. Obaj zniknęli później 
na płaru M atejk i. Zaalarm ow ana strzałam i publicz­
ność dłuższy czas grom adziła się na pi. M atejk i, ro. 
zrcaićjo kom entu jąc to tajem nicze i niew yjaśnione 
do te j pory zajście.

CENNIKI PO TRA W  I NAPGJÓW . M agistrat wzy­
wa P . T . w łaścicieli przemysłów gnppodnio-szyn ■ 
karskich, ażeby w term inie do dnia 22 bm. włącznie 
przedłożyli w W ydziale I I I  o. M agistratu w godzi­
nach urzędowych cenniki potraw i napojów, usta 
lone w porozumieniu z Kom isyą Rady aprow izacyj- 
noj, celem  zaopatrzenia ich urzędową wizą. Cenniki 
tei obowiązani są w łaściciele restauracyi i kaw iarń 
um ieścić we w szystkich lokalach restauracy jnych , 
kaw iarnianych i t. p. w m iejscu widocznem i dostę­
pne m dla gości, oraz na stolikach . Po wzorowa fo r­
mularze tych cenników należy zgłaszać się do Pre- 
Zi-sa Stow. gos^odnio-szynkorskiego p. St. Wołkow- 
skiego w budynku przy ul. Pow iśle L. 2.

(T) U OGRZEW ALNIE DLA BIEDNYCH. Zim a 
m atu chna nadchodzi i podmuchy Borensza dają 
się dotkliwie odczuć wueiu szczególnie lżej ubranym 
przechodniom. Zbliża się sroga zapewne zima, bez 
węgla, bez dostatecznej aprowizacyi i bez wiciu, wie­
lu najpotrzebniejszych rzezy. Uboga ludność m iasta 
wady cha, patrząc oczami wyobraźni w biało zaszro- 
r.ioną daj polskiej siarczystej zimy. Niejednemu 
przyjdzie na m ysi, że dohrzcliy było urządzić jak ieś 
ogrzewalnie i herbaciarnie zarazem (lla zmarznię- 
ty cli przechodniów, gdzie gdzie mnżne.by za inini- 
inainą cenę napić się gorąę?;j. niekoniecznie citiń- 
sk ie j herbaty i ogrzać zm arznięte palce przy cie-
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plym piecu. flobrae, — ale skąd wziąć wcgle na 
opel, odpowie każdy.

Zarząd raia^ia, który byłby najbard ziej powołany 
dla uskutecznienia podoi,nych pomysłów \vę-
gU  dla siebie, cóż dopiero dla ubeąich ogrzewalni. 
Ale zdae się. że może znalazłaby się rada. Przecież 
gf./ownia m iejska  (o ile będzie fu nkcjonow ać) do­
starczy i w przyszłości dożo koksu, który nie ma

zbyt dużo odbiorców. Czyż nie możnahy w tych o. 
g m w a ln ia ch  urządzić pieców na koks. Byłby pe­
wien v,ydalek. ale iieżby zyskała na tern uboga 
ludność m iejska, która po pracy i nedeząs od ,o. 
czynku mogłaby zagrzać się w ciepłej izbie. Czy 
m iasto nic mogłoby pomyśleć o uzządzeniu kilkJ 
takich ogrzanych tanich  herbaciarni w pewnych 
częściach m iasta?!

Ł*j»rołatMyj nnivt ■mb‘>i>r7łnriiwrhiŁ»i u liHidBiiajŁfl wm'M»vwtato

Strajk rolny spalił na panewce.
Warszawa (telef.). Na podstawie reiacyi olrzy 

m anych z p ro w in c ji, można ju ż  sty\ierdzić, że 
proklam ow any pracz P. P. S. łącznie z komuni­
stam i powszechny strajk  r s lz ę  na ogól zzĘi&Oi 
oczekiwania z ę jin  w ią z a n e . Poza Lubelszczy­
zną, w której w p ływ y kom unistyczna w śród fol­
w arcznej służby d aw ały  się ju ż  od dawna od­
czuwać, zantir-jkowały tylko poszczcyólas po­
wiaty, Przvr..:sać to należy nie tylko zdecydo- 
>vaT."j p o sta cie  rządu, któ ry  tym  razom do­
w ió dł, żo od słów  po tru li przejść do czynów, aie 
także niezdecydowanej postawie P. P. S. Iloz- 
w ażniojszjTn czynnikom  pairtji socyalncj uda­
ło się przekonać ra d y k a ln y c h  prow odyrów  p a r­
tyjnych, że spalenie za sobą w szelkich  mostów 
jest grą ya banguf, któ ra  łatwo zakończyć się 
może kloaką ru ch u  roboaii^zngo w  k ra ju  i opa­
now aniem  rzędów  przez reakcyę. -

Warszawa. ęTelef.) Sprawa strajku rolnego 
weszła na nowe tery. Zdaje się, że strajk będzie 
W najbliższym czasie ukończony. W sprawie tej 
posłowie Koraczcwiski, Ziemię cki intcrwr.io- 
w:ali u min. spraw w cwn. Wojciechowskiego. 
Planowane 3ą również roketrssia z JłeaiftSir.zaŁ

Odezwa lu d o w c ó w  przeciw 
strajkowi.

Warsza-®*. (W. B. R .)Ju iro  ukaże się oderwą

zjednoczonego klubu lud. no robotników roi 
nych. W odezwie tej wzywają posłowie ludowcy 
robotników rolnych, by zaufali ich działalności, 
która ma na celu ochranę rouotmków rolnych 
przeć wyzyskiem i zapewnienie im lepszego 
bytu. Jednocześnie zwraca się odezwa bardzo 
ostro przeciwko strajkowi, który piętnuje jako 
szkodliwy dla ogćlu ludnaici 1 klęskę dla pań­
stwa polakie&o.

Odezwa ut rozrzuconą zostanie w dniu Ju- 
toe.szym  po całym kraju.

Wieś przeciw strajkowi rolnemu.
Warszawa. (Telef.) Donoszą, że o powodzeniu 

i losie strajku zadecyduje wieś, to jest ludność 
wiejska, nie należąca do służby folwarcznej i 
nicuję ta organizacyjnie wi Ewiąhki. Według 
wszelkiego prawdopodidbieńatwa, w iej w więk> 
szóści swojej z ruchem strajkowym uic będzie 
się S3l'daiy»iir4da. , .... :Ąt%t; ; j i

Strajk rolny w Galicy! w s &  w j klucztini.
Warszawa. (Telef.) Według wiadomości otrzy­

manych pizez posłów strajk w Gańcyi wscbod­
nie j jest zupełnie wykluczony. Natomiast w 
Galicyi zachodniej strajk, o lleny wybuchł, nio 
rrcźe liczyć na trwalsze powodzenie.

Radek Sebelso:i aresztowany w Grodnie 1
Warszawa. (Telef.) Otrzymano tu wiadomość, 

że żandarmorya połowa w Grodnie ncrsztow-ula 
komisarza sowieckiego Radka Sebelsobna, który

znal dowal się tam p" ■ przy trenem  nazwiskiam. 
BoLoar.il \ rewizya przekonała podobno władze, 
łe aresztowany jest rzeczytriśade Radkiem.

Niedoszły zamach na Kramarza.
Berno, (S. Tel. wł.) „Morawska Orlice" dono­

si, że bob-zewicy czescy przr^otewali na dzień 
przybycia dra Kramarzu do Prat;! zairneb na 
jego żyde. O zamachu dowiedziała się dość 
wcześnie polieya i rząd. Poczyniono stosowne 
środki ostrożności. Prezydent M asarjk polecił

z tego pomaiu prezydentowi Tuiarowi, «by je­
chał wraes z drem Kramarzem w automobilu 
przez Pragę. Mimo to zamach miał Iwć później 
wykonany, wobec czero rząd wezwał dra Era- 
maiza, aby Jak najrycMcj wyjecnai do Paryża.

Sejm żąda rozszerzenia pliebiscyiu 
na Spiszu i Orawie.

Warszawa (PAT) Po zagajeniu wczorajszego 
posiedzenia Sejmu odczytano między innymi 
interpelacyę w sprawie wstrzymania bu £2 wy 
kliniki ginebclagioznej i Akademii górniczej w 
Krakowie; posła Sałtyka w spiawie niewypła- 
ceni.a nauczycielstwu szkół powszechnych prze­
widzianych dodrtków drożyźnianycli.

Przystąpiono do wniosku nagiego posła Sto­
larskiego w spiawie zaopatrzenia rolników w 
supesiCiiaty. Uchwalono w tej sprawie wniosek 
ministra rolnictwa, luóry br.m i: Wzywa się 
rząd, do poczynienia zabiegów, w celu zaopa­
trzenia Jolników w nawozy foslorewe i składa­
niu sejmowej Uomisyi rolnej sprawozdania mie­
sięcznego o działalności w ty mkierunku. Na­
stąpiło z kolei sprawozdanie komisyi spraw 
izingranicznj cli o wniosku nagłym posła Idoji 
W SPRAWIE P L E B IS C rru  NA SPISZiJ, OBA­

W IE I W CZADECKIEJ^,
i o wniosku nagłym posła Brownsucrfa, w spra­
wie przyłączenia do Belski kresów zachodnich.
Sprawozdawca poseł Os.ccki oświadcza: Ziemia 
Czadecka składa się z kilkunastu wsi, licząi 
cyclf 50 tysięcy mieszkańców. Olbrzymia wię­
kszość Polaków została wyłączona z Palrkl. Na 
terenie Spiszą rówme zostało wyłączonych 35 
tysięcy mieszkańców, przeważnie większość Po­
laków. Wcbec tego ltomisya spraw zagranicz­
nych prosi o przyjęcie jednogłośnie wniosku w 
sprzjwie poczynienia kroków odpowiednich, ce­
lem uchylenia dccyryi komisy! Gambona.

Poseł Brswnsdorf je ko sprawozdaw ca knmi- 
syi, rererowal swój wniosek w sprawie przyna­
leżności powiatu złotowskiego, Zwierzyńskiego,

Międzyrzeckiego, Babimońsbiego i Wachow­
skiego. Odłączenie tych okolic byłoby zarazem 
ograniczm em  systemu weił-itg-;. W ten spo­
sób pozlsawionJby ludność ndliojzowych war­
tości. W powiecie Bicleńsklm wzdęto nam także 
Krzyż, n przecież jort ca  tam na lęuzio, caetn 
Gdańsk na morzu. Sami Niemcy mó-tfią, żo 
Krzyż to wrota do P ?’ski. Ludność tych powia­
tów ad 125 ist utrzymała język 1 obyczaje poi- 
skio. Możnahy -zapylać, dlaczego poruszamy tę 
sprawę, mimo podpisania traktatu po&ojcwego. 
Otóż należy zaznaczyć, że Klcascy bynajmniej 
ute krępują się. traktatem, czego dowodzą licz- 
ne wypadki gwałtów i kraków wprost wojen­
nych.

'Wniosek p. Rej i brzmi: Wzywa się rząd, aby 
przedsięwziął wszelkie kroki de uchylania nie­
sprawiedliwej i krzywdzącej ludność w Cza£ec- 
kicm 1 Spiszu decyzyl komisy! Cambona 1 do 
rozszerzenia plebiscytu na remi cięto przez tę 
komisyę obszary rdzennie polskie, a mianowi­
cie na okręg czadocki 1 spiską dolinę p j lewym 
brzegu pupradu.

Wniosek p. Brcwnsdwfa: Wzywa się rząd 1) 
do pcczynicr.ia u komisyi gran:o:.ncj kroków, 
aby komśsya graniczna pow Tcla piredstawiclc- 
li miejscowej ludności, iżby ta mogła wypo­
wiedzieć swojo żądania; 2) do poczynienia u 
kemisyi granicznej energicznych kroków, aby 
v ,« p a  wszystkie wsio polskie były przyłączo­
ne do Pilski.

Odczytano też wniosek p. Swldy
W  EPBAW IS URLOPOWANIA CfCBSKTÓW - 

OCEOTNIKÓW KA STU ET A.

Nagłość tego wniosku uchw alono i odesłano 
wniosek do kom isyi budżetowej. . ,

Następne posiedzenie we u to rek .  
Wnioskc-dawca proponuje, żeby ufecnatnożiii 

studenci mieli w w ojsku  ja k iś  przytułek, Wzy­
wa się tedy mmist-erslwo-spraiw wcjsko-wych, by 
Riezwlccznie poleciło wy dz:c^ jr ,i  oświaty woj­
skowej dosJarczyć tym r ła ć c n t a m  mieszkań 
w cddzlclnych salach, odzieży, bielizny i oba­
wia, fcy tych studentów zwolnic od opłaty cze­
snego.

P.zedpIebiscy toA-e zg rornaJzenie 
Niemców w Cieszynie.

Pra,ia (Telogr. Ccmp.). W poniedziałek odbę­
dzie się w Cieszynie masowo zgromadzenie nie­
mieckich socyalnych demokratów, na którera 
będzie powzięta decyzya ca  do stanowiska Nrcm 
cow wcbec Polski.

Oficerowie ntemfeccy propagują 
antysemityzm na Górnym Śląsku.
Wiedeń (PAT). „Morgcnzeilur.g" donosi z Ber­

lina pod datą 16 b. m.: Wedle mrzędowjch dom 
niesień rozpowszechniają cficcrowio wojsk u f  
dttwych wśród ludności Zagłębia przemysłowo  ̂
go na Górnym Śląsku odezwy antysemickie. ,

fe.H Ifeyfząilzaw w i^ieaidfo^ów kę
Cłomunico (PAT). Ksiądz Iłlinka zostieł prz*« 

wieziony do więzienia w Llircwła na Morawl*, 
Ks. Hlinkę pi-zewicziono w autemobiiu pad 
rkortą. Wo wtorek przybyli da Mir owa .  J&fr- 
wio śledczy, którym jednakża ks. Iłlinka odma- 
wił ywjośłifeń, oświadozająe, że pragnie puTW 
zumieć się rsobiscie z prezydentom N '.i-sa.jf. 
ki cm i z mUustrem dr. Eraharem. K-*. TrKarsltaf 
odmawiia imzyjmowaiiiia potraw. j

Austrya ratyfikowała tra k ta t
Wiedeń. (PAT) Zgromadzenie Narodowo raty-' 

fikowalo układ pokojowy z Saint GerTiam. N«h 
stąpił/ reKor.strukcjaa gabinetu. i

Q  G  L  ©  S  Z  E  U  I A .
— ■—   —  --------------------- — t r

KUPIB 1 dużą lab 2 mniejsze paZii drawnlimo. 
Egl&szenia: ul. Zyblikicwicza 13, U l. plętiO. 
drzwi naprzeciw schodów. i

J e d y n y  i ia i ta ń s z y  ciom handlowy

IG N AC Y CYPRES
Kraków, u lica  Gzewika L. 13/tl Q,

poleca niklowy 6yslem Rosskopf 15 korn B>* 
dzik o ż dzwonkach 00 1:. Skr/ypce ze amycs- 
kiern 100 kor. i wyżej. liarmcn:e wiedeiUżKifl 
model, jednorzędówka kor. 200, dwureę.dówlM 
kor. 300, UNby akordeonowe kor. 15 ,20 ,25 . 
byamęnly do szkła kor. -15, 55. Brzytwy kor. 
10,15, 30. Maszynki do włosów kor. 23, 4(\ 

Gd Maszynki, Jo  samoRolenia Kor. 30. Pas do brzytwy 12 K.
Kamień 7. W ysjłka za zaliczką. 2671

Cuniili ilustrowany za nadesłar.iam 1 !;o . w liścik. 2671

doS T gpeoysyM y
J ó z e fa  C z e rm iń s k ie g o

w Fudgćrzu pr*.y u!. f!cidvv!śiańskiej 1. 24.
Tel. o m .

Wykonuje szybko 1 uczciv/io wszelkie w zakfM 
spedytorski wchodzące przowózki. 2273

ZjtSajcis specyalnsj lJA3TY DJ OBUWIA
i  J M k “

Łbaciitłsa l j  traków, t e l i g  i ł

fair/iii wpii | M a #  i isS® w fla piEOjwi 
Ś f B O r S t ó 6 

1. SjSfilawsStep w E & l  iia Sza Ł 5!
ps;g.«u

swe wszcchstronnio znane 1 wypróbowane preparaty na 
toity, babki i t  p. wraz z dokładnymi przepisami przyrzą­

dzać a tychże.
Zamówienia na prowincję uskutecznia się natjchmiast 

P. T. Ku;;c.oiti ctipcvv;cdni rośaat. 8560

J A D W I G A  S P U N E R
• GM»M 0K $l»O 3«VtóW Y 

wyrobów g a la n tery jn y ch  szczotkarskłefr
i powrcćnicaych 

S k ład  . . .  I ^ r c t r a w  if ł  o .^ to w s k s  I. S  
B.uio *® urSKUwifiG ui. św, -isnicława t 3  

( p o e c a  315ł
szczo(jci czysto ryżowe, pend.-le zmiotki, zam!atacze i luM 
towar} w zakrrs szezolkranki wchodząca, po cenach tk 

* b.ycziijch, ręcząc za rzetelną i szybką obsługę,

&
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f ? u u © w n ¥  mim  ,
p o ń m t h ,  f^ a w lc z e k  ©ras tow arów  trykotowych  

polecą L. WERBEL, Kraków, Istradom 1.13, w podwórzu.
Aitysts nss.arz 

poszukuje pokoju pustego, 
może być na poddaszu zgto 
szeaia pisemne: J  Czarneciii, 
ulica Konopnickiej 6, u p. 
Naglick :go. 3590

PotrzeŁna naucz^ciella
na wieś z zakresu U gimn. i 
język Irancus. z konwersacją, 
/głoszenia listowna pod ad­
resem Stanisław Roikiswicz 
Bukowsko. 3562

Sprzedam nr.asiynp
krawiecką Singera. Podgórze, 
Krzofijonki 14, parter ii drzw i

• Praf-Jwnią sukien 5548 i 
pustego,’ damskich istniejąca od kilku- ' 

nastu lat z wyrobioną kiien- 
te ą  w centrum miasta sprze­
dam razem z mieszkaniem i 
umeblowaniem. Oferty do 
Admin. „Gońca* dia Mi 353.

na prawo. 8598

hawśz e j sprzedania
B liższa wiadomość w  Zarzą­
dzie Rejonowym koszar Bar- 
tosza Giowacniego ul. Zwie­
rzyniecka Nr. 26 od 8-mei 
aa 1-szej przedpoŁ i  od 3—5 
popołudniu. SG03

Matzwty do pissnia 
do sprzedania oraz przyj mu;e 
aię naprawy Juliusz Iieti-er, 
Kraków, Sw. Marka 25. 3otG

Kipię wagon zuhl 
(Tomasyna). Łaskawe zgło­
szenia upraszam nadsyłać w 
krótkim czasie. Luuwik Ku- 
im i, Libertów p. bwcszó- 
„ic-a,  3^49

Zarząd Uchichy 
przyj luio człowieka do wy­
tępiania atiszOw i odnoszenia 
filmów nu kolej oraz do po- 
•ług biurowych Zgłaszać się. 
W Biurze Uciechy. 3511

PaszuJtuji tię korapeiylora
z odpowicdniem wykształce­
niem dia realistów z 2 i 4 kla- 
ay, pierwszeństwo ma inwa­
lida. Wynagrodzenie: cale u- 
trzymianie, pomieszkanie i o- 
pal. Gotówka według u-nowy. 
Zgłoszenia: Kubiczek Józef, 
teśhik Olszanica koto Umrzyk.

3622

' Plmirtka 3626
z ukończonfcm sonaerwato- 
ryum ucz. prof. Latowicza u- 
dziela lekcyi gry na fortepia­
nie. Wiadomość: Marka
1. 25, Jli p. W. Repetowska.

Okazyjni# do tpiztdanla 
maszyna najnowszego syste­
mu do szycia pudelek dm- 
teni na kaniach. Zakład ślu­
sarski św. Józefa 11, Kraków.

3627

Tsdautz Bctak 
zgubił dokumenta wojskoyCe. 

.Znalazca zechce oddać do 
Admiuistracyi „Gońca*. 3632

Do sprzedania 
magiel kołowa, Bracka 15 psr-
ter. 3635'

PJacę koron 4000
za. wskazanie lokalu w śród- i 
mieśeiu składającego się z 3 i 
pokoi. Zgłoszenia przyjmuje ; 
Administracya „Gońca* pod 

„Transport*. 36281

i.igjswo upoważnione

mmi
Ir,i. AiiTUdA BflOMOWICZA

z rząd o w ą s ied z ib ą

w Krakewis, u!. Grodzka L  28
T o k ian  3444

kupuje dobra dla parcelacyi 
oraz parcele budowlane, prze­
prowadza wszelkie roboty 
techniczne jakcteż eleboraiy 
dia Jiipoteki. 3229

Pomocnik handlowy
z działu maszyn pisarskich, 
mebli, urządzeń biurowych 
iub Ł p. poszuki wauy do po­
ważnej hrmy w Krakowie 
na dogodnych warunkach na­
tychmiast. Keflektanci zechcą 
się zgłosić do Biura ogiosztń 
Feliksa Siattera w Kraków ie. 
Grodzka 13, pod „Uli* poda­
jąc rodzaj dotycuczasow ego 
za;ęcia i waruu.G. 35u6

Ati.sfiisfci, c ię ia ro w ,; 4 S l i l ’„& -lo- 
uj wy, 4-cylindrowy, nowy 
i  pn*

Autsmo&JI tłokow y; 15/38 B P *  
4  c y lin d ro w y , n o w y , *— Q s ie ­
d zen io w y  x pn..

Karetki ambulansów • (do pociągu 
koń m i),

A uit r*kwliyUwe z sHcswkg dla 
straż/ p sisro / iłi, ió  i  Ił*.

Sikawki 4-krtow * parowa i ręczna.
Daryafakłoty ptraw t (przew oźne) 

dw ukołow o 2 2i\
poiwca

Biuro techniczne 
Bolesława deUahike 
w Krakow.et, iis.nitaiizkiaga 33.

złoto, srebro, brylanty, perły 
i wszelką biżuteryę nową i 
antyczną, oraz sztuczne zęby. 

Płacę najwyższe ceny.
JGIcJ naUEWEI. SatfasEt i
(sklep zegarmistrzowsko-jubi- 

lerski). 2263

ubisrów wujskawjf.Ji i cywilnych
Wincentego Zmudy

byłego legionisty
w Kr?kswie, sl. iw. tes ia L 21.

wykonu,a dia wojska pol­
skiego mundury, ściśle we­

dług przeoisu. 34S6

Lokalu na biura
®d 5 pokoi

p osau fctiia  Etatychm iast

R y n e k  i  7 , fi p. 8*20

z i e g l e r a
PROSZEK CO Pi£CZY«VA

i i  l i i i  i i i s i i i i
poleca udoskonaloną maszynę patentowaną, sysl. r c l k o *  
w s p o  (prod. d/.ien. 500—800 dach.), jak również wszel­
kie inna maszyny do wyrębu p u s ta k ó w , easa& rcu rfn , 

r u r  : t p .

FaiujEa Erati § S S ®  r  M a, ul. M i n  f i .  154.
Żądać kataloga Nr. 135. 3619

poiępujo wydajność wszelkiego rodzaju 
pieozyw3, bo staje się one pulchne, apely 
czns I łatwo strawna. Wydobywa on wsz/st- 
kla odżywcze składniki mąki I podncsl tern- 
samem wartość odżywczą potraw mącznycn. 
Nawet ludzie, którzy nie znoazą ciasta na dro­
żdżach, trawią łatwo ciasto sporządzono na 
S ie s lc r .3  p r o s z k u  u o  p ie c z y w a  bo cia­
sto takie j«3t lżejsze I iatwo strawne. 3503

Futra męskie i damskio
zarękawki I kołnierze przerabia I wykonuje z wla- 
sn jch  i dostarczonych mataryałów według nnjno- 
wsz/cn żurnali solidnie i punktualnie p o  n is k ic h  
t e r a c h .  Ponaćtj poleca ilsy wo uszjstkich Jakoścfach.

Pieto® M b  T. Silili
Krokaiy, ut. i icryrńska 32, oticyny. 3269

ęBBMafiaTMaBtaseBłMg ssb po ć c b3b .

Pracownia I magazyn obuwia

JÓZEF PALONKA, KRAKÓW,
ui. Zwiorzyuioska I. S. sĉ g

poleca obuwie męskie I damskie w najno­
wszych fasonach, przyjmuje się również 
zamówienia z własnego lub przyniesio­
nego towaru po cermeln przys.tqpnych.

mc m . BMnmagME"MOTian iS M g w jw L iw ai. m B

| o»8®®G®e©o*Q»<»®«sdoea8»»oo3o#Sd*oo»®o

J c i  n i s c ^ k ł e g o l
Nowy, świetny wynalazek „CENDRE1'1

Przepyszną barwę srebmo-popielah- nschtja włosom 
śwież.) wynaleziony kosmetyk, jakiego dotąd da­
remnie szukałyby Fanie po drogueryach i*zalda- 
dack fryivcrskich. Próby wydały zadziwiające re- 
zuitatyl Nawet rude włosy przybierają ba.wę ja- 
Bi o płową i olśniewają widza. — fCowmetyk ten, 
dotąd nigdzie :iie wysyłany', stosuje wylęcznii w zua- 

nyin zakładzie własnym wynalażczynl 3447

r.inciszka Budzlsszck, Kraków, l! Crcdzka 3,1 p.

KAMIENIE

za wyszukanie magazynu.
Zgłoszenia przyjmuje Admiai- 
•tracya „Gońca* j od „Tran­

sport*. 3G30

„ r .V G 2 £ N & “
Pierwszorzędna pralnia bielizny 

ANrUKlMY łiCF.MAKOWEJ 
Krakó-w, uL Wrzcsińska Ł 1 

i Starowiślna i. 45. 
Polecam Wam „Hygienę* 

Pierwszorzędną pralnię: 
Jest w rękach doświadczonych 

Pierze ni alnie.
Je  i śnieg zwraca bieliznę, 

Mankiety, kotr.ierze, 
Szkoda, że czarnych sumień 

Paskarzom nii* pierze.
Gdy dawniej elegantom 

Strzelało do gowył 
W Paryżu szukać bieli 
Dla swych swojskich brudów 

Dziś mogą się przekonać 
W praini Hetmanowej,

<-Q i ona niemało 
Wykouała cudów. 3472

ZOLO 10 WE tfKKli.aaią *  Z J  U m  a W  *  & t -  w. M ie rn a ^ e w k lę s ti. I 

K a m ie n ie  s c h o d z ą  h e x  Lłófu. —  £ t s R i  vi z v ? £ « n o ć c i  u s ł s l ą .  !|
n h i a u i l /  IW1 w Łukach i dołku podstreowym (gdzie schodzą się żebra). ■
U u j a n y  Wł/. Pobolewania w wątrobie. Skłonność do obs ?ukcyi. U ryna!
ciemna i mętna luli też bezbarwna jak woda. Język obłożony. Gorycz i kwas w ustach, 
Odbijanie gazami. Wzdęcia i burczenie w kiszkach. I j  i i  a u i u  fnpłV7'"S 1
Bóle i zawroty głowy. Finie podenerwowanie. - U U j u h  Jf (jitjiiliua UlU.luif/.
W aołku i wątrobie silny bói, i tory się rozchodzi ku stronie tylnej — w  pasie — krzy­
żu — i sięga aż pod łopatki. Wzdęcia brzucha, rozsadzanie żeber i parcie na kiszkę stoi 
cową. Braa teliu oraz ból w plecach i klatce piersiowej (na pizestrznl). Niekiedy wymioty. •; j 
żółc.ą, dreszcze, zimne poty żółtaczka. — Giizsiych Inicnnacyi ucz.sia: Aptekarz - lizyotog 

H. fiicf.rJjŁWjK!, Warsutta, hewy Sa.at 16, m. 27. 308i

l i s i  fa  P. I. I i i !  i I i i  fa li
Mydło do prania, mydła toaletowe, pasta do obuwia, 
sznurowadła, farba słynna „Ko!t>ryna“f szczotki, nici, 
bawełna i t. d. Płótna kolorowe i białe. Codziennie 
świeże drożdże. Kawa, herbata, cykorya, k o r z e n i e

p&Mca tylko nurlow r.ie

P o m  K i n d i o w y  F .  W o i a s ,  Krak&w
Ł o b z o w s k a  * 2 -  3434

Łupek cementowy do Itrycia dachów. W y­
rób pierwszorzędny, lekki i trwały. Sprzedaż 
wagonową i w mniejszych partyach, po eo­

nach fabrycznych prowadzi 3391

G łó w n e  B iu ro  S p rz e d a ż y
Kraków, ui. Starowiślna 55 .

Jaiiaii CyarzkiewlEZ i SujłJca
Kf a:ft5iv

ul. Z w ierzyniecka 2 9
Filia

ul. Sław I;ow 3ka 2 4

K A W a  3287

K f t K A p

u m i
FABRYKA WYB0R0W 

METALOWYCH 
1 AKUMULATORÓW

W łasność Krajowego Funduszu Inwestycyjnego 
2118 LWÓW — ul. Zacharyasiewicza 5.
dostarcza k a żd e g o  ro d z a ju  na-
£.'ubkfi i nfity, w  szt^CEÓ^itoścl śrub y d o

p lfg fó w . d o  zaw ias e tc . '
Cer.y konkurencyjne. — Termin dostawy krótki.

Najlepsza libuicta cyjjaretmra b;H/-U 
w ic.siążei-zkftch i 'tu tkach . 

i b.k-" V/y rób -  K -a jow y ‘
8 jedynej galicyjskiej fabryki bibułek '** 

do papierosów f
Główny skład l | w  

Ż y w i e c  ?

m m m w m m

» o
• Pończochy damskie i dziecinne, %
a w d obrych  g a .u n k a ch , sk arp etk i m ęsk ie , kol- •
*  n ierzc  pikow e m iąkie ciia Panów , przybory cło *  
3  kraw ieczyzny 3224 o

I w e s u  m pij |
i EJta!! L Siiiiisali 1Ł Śaya, u b t  «ui sl. S.
o  Przy zskupacli liurlcwnycl: oJpświsuni opust.
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